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wychodzi eoziennie niewyłączają: 


W Nowy Rok. 


Lwów 31. grudnia 1594. 
kiedy jutrzejszego poranka. pismo nasze znaj- 


Co do nas, jak poprzednio zawsze tak i w 
tej chwili, z ręką na sercu wyznajemy, że tyl- 
ko dobro Ojczyzny całej i społeczeństwa nasze- 


Tak było wczoraj, co zaś gotuje jutro -— 


p pod względem fachc 
przewidzieć trudno, choć prognostyki wypadają 


w we wielu gałęziach , 
się, ktoby z wystawy wyp- 


dzie się w rękach szanownych czytelników. ska- 
zówka na zegarze dziejowym znaczyć już będzie 
rok tysiąc ośinse! dziewięćdziesiąty i piąty od 
nar. Chrystusa i wszyscy, jak żyjemy obecnie na 
tym padole ziemskim, będziemy sobie wzajemnie 
wyrażali życzenia „wesołego N. Roku.“ Tuki zwy- 
czaj panuje wszechwładnie od niepamiątnych 
wieków w zpołeczeństwach chrześcjańskich i ni- 
komu nawet przez myśl nie przejdzie wyłamy- 
wać „ię z pod niego. jeżeli nie chce się narazić 
na miano cgoisty, hypohondryka, odludka. Czy 
w owych życzeniach. wygłaszanych na prawo i 
lewo każdego l. stycznia, zawiera się istotnie 
szczypta życzliwości serdecznej, czy panuje zgo- 
da wewnętrzni pomiçgdzy słowami a myślam i 
uczuciami gratul:utów noworocznych, o tem — 
Bogiem a prawdą — nikt z nas nie myśli nawet. 
Odpowiednio do indywidualności życzącego dzię- 
kuje się mu uściśnieniem dłoni lub... podarkiem 
w gotówce i... comedia finita. 
Inna rzecz w gronie bliskiej, miłującej się 
wzajem rodziny. Tam z nabożeństwem pewnego 
rodzaju, rzecby nawet można z przesądem, wko- 
rzenionym głęboko w sercu i umyśle, zwykliśmy 
lo każdego słowa, czynu, kroku naszego przy- 
iązywać cechę jakby proroczą, z radości w dniu 
tym snujeny nadzieję dni pomyślnych i na od- 
rót z najlżejszej przykrości wróżymy sobie rok 
iężki i kłopotliwy, pełen smutków i niepowo- 
eń. I jakkolwiek rok rocznie przekonujemy 
ję dowodnie, iż rzeczywistość nie odpowiada ani 
drobnej części naszym prognostykom noworo- 
znym, nie przeszkadza nam to wcale oddawać 
ię corocznie przesądnym złudzeniom, bezpodsta- 
nym urojeniom lub trwodze.. Tak wielką jest 
otęga tradycji, zwyczaju, zabobonu wreszcie ! | 
Owóż, acz nie do rodziny, ale na wszelki 


chetnie widzianych, lecz codzień rano z niecier- 
pliwością oczekiwanych =- należy bezsprzecznie 
łu pismo, które codzień otrzymujecie 1 czytacie. 
Dz: i:emu wytwarza się pomiędzy Wami, a 
A >. 
Wiens.Wwa duchowego, pewna nić sympath 1 przy: 
jaźni cichej. która stanowi węzeł nieraz silniej- 
szy, aniżeli wsuelkie inne stosunk: zyciowe. Dzię- 
ki tej niej, owi pracowu cy, Wem najczęściej 
nieznani weale, očdają swe pióra, swe myśli i 
nczucia ochoczo na uslugi Wasze, a Wy : Wa- 
aro aero, pochleniająw ię, strawą andain iq; MI 
mwietnie stajecie się niwą. na której przeko- 
naia i zasady i prawdy, wygłaszane oczywiście 
e dobrej wierze, rychło się przyjmają i bujnym 
w:. ją plonem. Rzecz prosta, że ani pomy 
Eé | nie da trwalszy stosunek pomiędzy pi- 
mem cedziennem a jego czytelnikami taki, gdzie 
+ pismo nie byłoby wiernym b atóój opinii. 
rądów i pragnień tychże czytelników, gdzie, 


między mózgami i sercami piszących a czyta- 
cych. Tak oba te czynniki uzupełniają się 
=zajemnie, co więcej działają wspólnie na wza- 
mny swój pożytek. Z chwilą ze% gdy ta koo- 
peracia ustawać zaczyna biada pismu, widocznie 
ko! u straciło grunt pod nogami i prędzej pó- 
żniw, runąć musi. . 


istotnie odpowiada potrzebom 
nam sądzić o tem. 


| kilka z 
swych 
Lecz 
powiedzieć dziś: widocznie odpowiada — skoro 
Bogu dzięki nie możemy się skarżyć na brak 
zyczliwych nam czytelników. Koło ich rozszerza 
tę ustawicznie, w miarę, jak coraa nowe zastę- 


rzędu è 
czytelaików — nie 


wani vo słowa. 
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spaób do rzędu domowników waszych, szanowni | 
czytelnicy — w dodatku domowników, nietylko Í 


` dr. Wekerle. 


uui dotyczącego dziennika gatunek pokre- ; 


i 
1 


; zmusza 


inot 
Jest 


go — bez względu na dzielące je nieraz prze- 
konania i różnice — mając na oku, w tym du- 
chu skupiamy naszą pracę i usiłowania nasze. 


| 
całkiem znów niepomyślnie. W Berlinie panuje 


Nie burzyć, ale budować — nie jątrzyć, ale ze- ' 


spalać i bratać ze sobą' umysły i serca — nie 
marnować sił w walkach bezcelowych, ale wy- 
twarzać coraz nowe i zgromadzać je na stano- 
wezą w przyszłości dziejów naszych chwilę - oto 
hasła, które dzienikarstwu, zwłaszcza polskiemu, 
ustawicznie przyświecać powinnei którym my też 
wiernie służyliśmy, służymy i służyć będziemy. 

Tych parę uwag, wywołanych jutrzejszem 
świętem awyczajowem, kończymy serdecznem 
życzeniem, aby, szanowni czytelnicy, Bóg Wam 
szczęścił w każdym zamyśle, w każdem Waszem 
przedsięwzięciu — ad multos annos! 

Z chwili bieżącej. 
Lwów 31. grudnia. 

Przesilenie węgierskie stoi naturalnie na 
pierwszym planie dyskusji parlamentarnej nie- 
tylko w samym Buda-Peszcie, ale także po za 
granicami Węgier. Zainteresowanie się powsze: 
chne jest wobec zachodzących okoliczności w 
całej pełni usprawiedliwione. Zarówno bowiem 
przyczyny, dla których one wynikły, jako też 
jego przebieg, wyróżniają je stanowczo od 
wszystkich dotychczasowych przesileń, których 
zaprawdę na Węgrzech nie brakło. 

Nie można w pewnej mierze odmówić racji 
opozycji sejmu węgierskiego, że prezydent gabi- 
netn, dr. Wekerle, krótką i lakoniczną swoją 
enuncjacją nie wytłumaczył dostatecznie wła- 
ściwych powodów przesilenia. Gabinet doszedł 
do przekonania, że nie posiada zaufania korony 
w stopniu, jakiego niezbędnie potrzeba do kie 
rowania sprawami państwa 1 dla tego podał 
się do dymisji. Oto wszystko, co powiedział 
To istotuie nie dużo. Ale też i 
strony potrzeba i jemu przyznać 
rację, że to w danych warunkach może być 
dosyć. Ze tego] bowiem istotnie prawda, tego 
najlepszym dowodem fakt, iż król dymisję 
przyjął. Pocóż to więcej tłumaczyć? Królowi 
wolno niezawodnie darzyć kogoś zautaniem lub 
też nie, a jeżeli to zaufanie jest warunkiem 
egzystencji gabinetu, wówczas brak zaufania 
gabinet do dymisji. Wobec tego uża- 
lanie się opozycji, że przebieg przesilenia nie 
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; wydaje nam się uzasadnionym. "Przeciwnie. 


: zasadami 


rótko mówiąc, nie istniałaby zupełna harmonja : 


Tym razem monarcha pragnie widocznie zała- 
twienia przesilenia, zgodnego z najściślejszemi 
parłamentarnemi, a najlepszym tego 
dowodem mnoga ilość audjencyj mężów stanu 
i polityków u cesarza. lloroskopów na przy- 
szłość stawiać w tej chwili nie warto. Zazna- 
że na pierwszym planie 


czyć jednak wypada, ie 
nazwisko bana Kroacji 


znajduje się dzisiaj 

Khuen-lledervaryego. Czy kombinacja ta się 

urzeczywistni, o tem wnet się dowiemy. 
Pierwsza część sesji parlamentu niemieckie- 

go zakończyła się w sposób niepożądany dla „no- 

wego kursu*,a przedewszystkiem niefortunnie ze 


względu na powagę tego ciała prawodawczego. 


; Nie znalezienie posłów się w dostatecznej liczbie w 


Czy nasz Dsiennii przez lat dwadzieścia : 


biorąc rzecz po ludzku, możemy śmiało ; 


iy czytelników przybywają w kraja dla druko- . 


r 


tenczas, gdy wchodzi na porządek dzienny prawo 
tej ważności co znana „Umstursvorlage“, może 
być uważane za nader zręczny manewr opozy- 
cji, ale ze strony partyj rządowych wykrywa 
brak dostatecznej energji, oraz lekkomyślność nie 
do darowania. Kiedy więc odraczano parlament 
jako „beschłuss unfähig“, na żądanie socjalisty 
Singera, który zażądał sprawdzenia listy obe- 
enych, pozostało wrażenie nowego skandalu obok 


tego, jaki towarzyszył. otwarciu parlamentu, 
| zna i b A 
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Na prowinejł: 


kwartalnie A. _ | kwartalnie 
y z 6 miesiecznie 150 
3  miesigean te 5 = Za przesyłkę do demu miesięczulo. 20 ot. 


nastrój dość nieokreślony. Pora świąteczna zwró 


ciła uwagę powszechną w innym kierunku i po: 
zwoliła oderwać myśl od wartkich i burzliwych 


prądów życia politycznego, lecz kwestje, chwilo- 


wo uśpione, budzą się znów i zaczynają niepo- 


koit opinję publiczną. 
Powiadają tedy, że ks. 


dowieść, jakoby wotum większości parlamentar 
nej nie miało dlań znaczenia. Korzystając 4 
80. konstytucji, karającego nietyka/1086 dępatowa- 


nych podczas wakacyj, prokuraterja berlińska 


postanowiła podobno iść konsekwentnie do koń: 
ca w myśl swcich żądań i pociągyąć Liebkne- 
chta, oraz jego towarzyszów do odpowiedzialno- 
ści za obrazę majestatu. Bez względu na to, jak 


się zapatrywać będziemy na zachówagie się gru- | 


py socjalistów w parlamencie niemieckimenprzy- 


znać wypada, iż podobne postąpienie rządu byst 


toby najwyrażniejszem wyzwaniem. do gorącego 
starcia. Parlament nie może cofnąć swero s 


nowienia. Zadeeydował on już ras £e nie może ; 


zezwolić na udział prokuratorji w karaniu ezłor:- 
ków swoich, którzy podlegają dyscyplinie parla- 
mentarnej i że natomiast zgadza Bię na wzmo- 
enienie władzy dyscyplinarnej przewodniezącego 
na wypadek mogących się powtórzyć kolizyj tego 
rodzaju. Rząd tedy, wchodząc na tak ryzykowną 
drogę, rzuca otwarcie wyzwanie reprezentacji 
ludu. Dalsze prowadzenie akcji sądowej prze 
ciw Liebknechtowi, oraz jego towarzyszom, równa 
się w danej sytuacji chęci ukarania parlamentu 
za wotum nieufnościi wskazania mu, że w ostate- 
czności może dojść do rozpuszczenia parlamentu. 
Jest to zresztą ciągłe przypominanie owych słów, 
które odezwały się i w mowie powitalnej preze- 
sa v. Levetzowa, że: suprema lex regis m % 
esto. Nie też dziwnego, że w Niemczech panuje 
jakiś nastrój nieokreślonej obawy, dzięki któremu 
każdy drobny nawet fakt nabiera znaczenia kon- 
tliktu i kolizji. i i 


Pamiętnik o wystawie krajowej 
ZA. 18a 


Wydział krajowy przedłożył sejmowi spra- 


wozdanie w przedmiocie zamierzonego wydania 


„Sprawozdania o wynikach pofizechnaj wystawy 
krajowej we Lwowie w r. 18 i 

W sprawozdaniu swem- 
lowy, iż głównem zadaniem tegorocznej wystawy 
krajowej było postawić przed vczy kraju dokła- 
dny obraz w yników jego kiłkunastoletniej pracy 
i wysiłków, celem wszechstronnego podniesienia 
krajowej produkcji — a tem samem wskazać, 
jakiemi siłami do dalszej pracy kraj rozporządza 
i jaką drogą do wytkniętego celu ma zmierzać. 
Wystawa przeto stać się może i powinna pun- 
ktem zwrotnym w ekonomicznym i cywilizacyj- 
nym rozwoju naszego kraju, 

Podobne znaczenie — zdaniem wydziała 
krajowego -—- miała też wystawa w r. 1877, po- 
mimo jej skromnych stosunkowo rozmiarów. Od 
niej datuje się początek systematycznej pracy 
nad ekonomicznem podźwignięciem kraju, oka- 
zała ona bowiem skromne, a jednak dla wielu 
nieznane i niespodziewane zarodki sił. Poczęto 
siły te rozwijać, szkoły fachowe przemysłowe 
i rolnicze, stypendja, mające przysposobić praco- 
wników na wszełkich polach ekonomicznego ży- 
cia — żywsza działalność około meljoracyj 
i podniesienia hodowli bydła — to wszystko są 
skutki impulsów, danych przez skromną lwowską 
wystawę z r. 1877. 

Tegoroczna wystawa okazała znaczny roz- 
wój tych sił, które mogą być ku ekonomicznemu 
podźwignięciu kraju zużytkowane. Okazała ona 
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KOLĘDA. 


(Fejleton noworoczny). 


W miu Nowego Roku, a raczej już w wi- 

lja tego wieta ojcowis nasi zwykli byli szukać 

A l szczęścia w łowach, w kartach i w miłości. 
i Myśliwi ruszeli w knieję, gracze przy zielonym 


4 stoliku muli wróżby powodzenia na rok przy- 
z 1 szły, ze; kochankowie darzyli się nawzajem dro- 
r bnvmiĝ jpominkami, słodkim liścikiem, lub choć 


+ „eziwem słowcm. Dowsoloną w owym dniu 
byłu navet kradzież jakiego cudzego przedmio 
tw, który wszakże nazajutrz należało 
rawemu właścicielowi. Udała kradzież oznacza- 
a dostaek w roku przyszły. 


ciwnie, uczeni mistrzowie łacińskiej kuchni fa- 
brykowali w owe czasy nie tylko cukry i mar- 
cepany, ale i świece woskowe. Ilandlowali przy- 
tem winem i korzeniami, a w czasie jarmarków 
aptekarze lwowscy sprzeduwali swe specyfiki 
w budkach pod ratuszem. 

Wracając do kolędy, nadmienić wypada, że 
dary, jakimi m'gnaci polscy obdarzali swą słu- 


« żbę i dworskich przy rozpoczynającym się roku, 


` nietylko nie ustępowały w 


cenie upominkom 

monarszym, lecz niejednokrotnie je nawet prze- 
= za . 

wyższały. Taki marszałek Kazanowski dawał 


! na kolędę w roku 1636 starszym swego dworu 


> kiereje 


materjalne futrem podbite, kosztowne 


į pasy lub kołpaki sobolowe. Nie zapominał przy- 


zwrócić: | 


f 
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W sam dzień ? 


Nowego Roku rodzice, dzieci, » panowie swych ; 


dworzan obdarzali podarunkien, | nym, 
lędą. Bacacze narodowych zwyczajów jedni wy- 
wodzą klede od starorzymskich Calendae Ja- 
muarii, s inni od zginania kolan przed szopką, 
przedstawiającą Narodzenie Pańskie. Mniejsza 
wszakże o etymologiczną kwestję, dotyczącą 
owego wyrazu. Przypatrzmy się raczej jego znacze” 
niu w poszczególnych wiekach na polskich dworach. 

Najdawniejszy opis kolędy podaje Gołębio- 
wski z emasów Zygmunta Starego, z pierwszej 
połowy szesnastego wieku. Wówczas to uczestni- 
czyli w kolędzie, prócz żaczków, grających dja- 
log niemiecki, służby dworskiej i trębaczów 
z Marjackiej wieży, także ksiądz, przychodzący 
do dworu z opłatkiem, zamkowi wikarjusze, 
księża Tryntarze, oraz aptekarz Marcin, który 
przyniósł kuólowi własnoręcznie przyrzędzony 
fmarcepan. Nie należy wszakże sądzić, iż ky sła- 
wetny Marci, jedynie dla królewskiej osoby 
pudnił się wyjpiekaniem tego przysmaku. Prze- 


Y 


zwanym ko- į 


R KŚ „TONE 


tem o pachohkach, z których kaźdy prócz pic- 
niężnego datku, zastosowanego do lat służby, 
otrzymywał nową barwę, podczas gdy rękodajni 
dworzanic w arsenale marszałkowskim mogli so- 
bie wybrać do woli szablę lub parę. pistoletów 
misternej roboty. 

Z początkiem osmnasiego wieku kurczy się 
i hojność magnacka. Nie słychać już o dożywo- 
ciach, koniach z sutym rzędem, pukarach koszto- 
wnych, ofiarowywanych przez panów wiernym słu- 
gom. Gdańska wódka z płatkami złota, pływa- 
jącymi we flaszy i pierniki toruńskie zastąpiły 
dawniejsze, tyle kosztowniejsze podarunki nowo- 
roczne, zaś starsze matrony, drezlujące złoto 
i srebro z niszczonych galonów, lam, szlif i ku- 
tasów, obdarzały się nawzajem na Nowy Rok 
zapasami tych materjałów. 

Czasy Stanisława Augusta, podając w nie- 
pamięć wiele staropolskich wuwyczajów, wyrugo- 
wały i kolędowe upominki w stosunku między 
równymi sobie. Jeszcze gdzieś na prowincji, za- 
bitej — jak to mówią, deskami — krążyli po 
szlacheckich dworach proboszczowie i kwestarze 
sąsiednich klasztorów z oracjami, kończącemi się 


į z 
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życzeniem, aby wszelkie prospeciłałes i sukcesa 
spływały largiter na dom dostojny, ale w stolicy 
wielki świat życzenia noworoczne wyrażał w bi- 
letach wizytowych, które właśnie w owej porze 
weszły w użycie. Wyrabiano je prawdopodobnie 
w Warszawie z papieru grubego, białego, silnie 
połyskującego się. Niekiedy papier, użyty do 
wyrobu biletów, był prążkowany, zawsze jednak 
preparowano takowy w ten sposób, by można 
było na nim kilka słów skreślić zwykłym atra- 
mentem. Bilety ówczesne były szersze ed dzi- 
siejszych i tak samo długie. Napisy były na 
nich drukowane kursywą. Niekiedy brzegi biletu 
zdobią ramki, drukowane lub drzeweryty, cza- 
sem znów widnieją<na bilecie podpis | własnorę- 
czny. W opisywanych. przez Kołaczkowskiego 
zbiorach: (Glogera w Jeżewie i Revolińskiego 
w Radomiu, znajdowały się bilety wojewody 
Łosia, Moszyńskiego, Suchorowskiego; chorążego 
Glinki, Matuszewicza, hr. Tarnowskiego, Zabłoc- 
kiego, jenerała (irabowskiego i Masakkiego, bi- 
skupa. Ciekawym był również bilet : napisem: 
Krasieka, posłowa Czernichowska. 
Najeelniejszą wszakże ozdobą zbiore Glogera 
była karta wizytowa Tadeusza Kościtszki, zdo- 
bna sztychowaną armaturą i własnorętznym pod- 
pisem naczelnika. Posłowie sejmu czbroletniego 
prawie wszyscy posługiwali się biletani wizyto- 
wymi, przyczem zauważyć należy ten fakt wiel- 
ce charakterystyczny, iż szlachta wpływała na 
karcie własnoręcznie swa nazwisko caz urząd 


piastowany — (imienia nie wymieniane -- pod- p Ofiary i gust człowieka, 
czas gdy panowie posiadali bilety dukowane. Jednak każdy pragnie wiele, 
Ossolińscy, Potoccy, Krasiccy, Szembektyie i Za- Rsadki na los nie narseka. 
moyscy posługiwali się napisami francusjimi. Po- Podług takich względów zgodnie, 
dobnież Zakład narodowy im. Ossoliński h posia- Złożymy nasse Życzenia, 
da w muzeam bilet wizytowy, na szary;, z CZAT- Sgczerym stylem, choć nie modnie, 
nemi obwódkami drukowany papierze na któ- Jak kto chce, niech je ocenia, 
rym widnieje następujący napis: Le Ceme Brzo- gyceę więc młodej kobiecie, 

. + 


Hohenlohe _ gottje 


niespodziankę reprezentacji narodu i że pragnie 


EEE 


„Blusze 


iwo 2 


p— wyzyskanie wynikd 


nasza produkcja tak się pod- 
a mówić o istotnej zaiaożno- 


janiem wydziału krajowe- 
pod względem jakokmi 
oci wyrobów, ale ilo- 
nisko, nie daje ludno- 
ie wystarcza na za- 
targu i krajowej 
uszonej do zaopa- 
eżeli przeto wy- 
é kraju dbałemu 
gikie zadowole- 
ję może tylko 
lko możność 


ZY 
stworzenia nowych 8 
stworzyły prace, podj 


owej neznaci w czyn 
0% uailowuń i p 
oku. Ku tema zaś 
wydziułu krajowego 
ku temu trzeba zainteresowanie HR 
społeczeństwa naszego, zwłaszcza zań tych, 
re do pracy ekonomicznej wnieść mogą ożywczą 
siłę kapitału. Ażeby ten pożądany zwrot w na- 
szem ekonomicznem życiu nastąpił, potrzeba do- 
kładnie zdać sobie sprawę z wzbił wystawy 
we wszelkich jej szczegółach — potrzeba te wy- 
niki, które rychło ulotnić się mogą z pamięci 
zwidzających wystawę, utrwalić za pomocą przy- 
stępnej dla ogółu publikacji, z której czytelnik 
nabrałby wiadomości tego, w jakich gałęziach 
produkcji i w jakim kierunka poczyniło się po- 
stępy, jakiemi siłami te gałęzie produkcji rozpo- 
rządzają, jakie luki są do wypełnienia, jakie 
poła dla ekonomicznej przedsiębiorczości do wy- 
zyskania. 

Publikacja taka, jeżeli ma odpowiedzieć tak 
określonemu celowi, powinna być bardzo powa- 
żną, krytyczną, a przedewszystkiem bezstronną ; 


gółowo zapoznać w czi r.dga"pot ta w k aju k 
uznaną, czego dowodem okoliczność, że wszy- Hire muszę się pogra. w sierze działab, 


j ubliczności naj- 
więkęzą powagą, będzie też najlepszym wyrazem 
uznania ze strony kraju dla wystawy i jej twór- 
ców, którzy z prawdziwem poświęceniem sił, 
pracy | czasu, z najwyższem zaparciom sie 
dzieła tego tak świetnie dokonali. * 

Wydawnictwo takie nie będzie i u nas No- 
wością, sprawozdanie bowiem o gtawie w 
roku 1877 we Lwowie odbytej, wydame zostało 
staraniem wydziału krajowego i ped jego firmą, 
tudzież kosztem funduszu krajowego.. ~ 

Z tych zatem powodów wydział krajowy, 
kiedy grono osób, znanych xa polu ekonomiczne- 


go i technicznego piśmiennictwa w porozumieniu | 8 


z wybitnemi osobistościami, stojącemi na czele 
wystawy, zwróciłe się do wydziału krajowego z 
propozycją i prośbą o wydanie takiego spra- 
wozdania kosztem fundxiszu krajowego i pod 
firmą wydziału krajowego, powziął uchwałę, iż 
uznaje niezbędną potrzebę wydąnia poważnego 
sprawozdania 0 wynikach wystawy z r. 1894, 


miesięcznie 


stowski Referendatre du grand Duché de Lithua- ; 


nic, Jest to bilet Pawła hrabiego Brzostowskiego, 
kanoniką katedry wileńskiej, który pierwszy na 
Litwie uniósł w swych dobrach w Pawłowie 
pańszczyznę i urządził dla włościan rodzaj szko- 
ły wojskowej. Niemniej ciekawy, acz pochodzą- 
cy Z znacznie późniejszej epoki okaz tego ro- 
dzaju posiada Zakład Ossolińskich w swym zbio- 
rze autografów. Jest to bilecik maluchny z pa- 
pieru glansowanego, z obwódką złoto niebieską 
1 z napisem odręcznym : Julius Fröbel. Fröbel 
był, jak wiadomo, deputowanym saskim na sejm 
frankfurcki i w wypadkach 1848 roku wybi- 
tną obok nieszczęśliwego Bluma odegrał role. 
Bilety wizytowe, używane do składania no- 
worocznych życzeń, zostały zastąpione już w po- 


łowie bieżącego wieku przez specjalne karty z 


odpowiednim napisem, zdobne też niekiedy w 
klasyczny róg obfitości, lecz nie wyrugowały z 
kretesem rymowanych oracji noworoeznych, któ- 
rych ślady znajdujemy tu i ówdzie w starych 
Stlwa Rerum szlacheckich. W nieoszacowanym 
pod każdym względem rękopiśmiennym xzbiorku 
Hieronima Polanowskiego, znajdziemy ciekawe 
w swoim rodzaju życzenia na rok Pański 1825, 
opiewające, jak następuje: 

Piękny dniu Nowego Roku, 

Mass biletów do natłoku. 

Każdy s syczeniem się kręci, 

Oświadcsa prsyjaźne checi. 

Niejednalowe są cele, 


3 Na prowincji: 
2 kwartalnie ŁO | kwartalnie 
| —80o 


a "u 


staw 

| produkc, # 
upiększeń n, 
o ekonomiczne 
ciażby ona naw. 
każdej gałęzi pracy 
nane postępy, ale też i iu. 
do wypełnienia, usterki, jak. 
nia, nietylko siły, rozporcządzałna, . 
wydatnego tych sił zużytkowania dla 
krajowej produkcji. i 

Wydział krajowy odniósł sit 
sejmu o upoważnienie do wydanie 
wydziału krajowego i kosztem fu 
wego sprawozdania o wystawie i z 
cel kredytu w kwocie 15.000 zł. 
Dzieło całe obejmować ma o 

szy druku i zaopatrzone będzie 
stracjami,,Cały nakład zostanie 
duszu krajowego. 


„Kwestji polskiej nie ma ‘vg E 
urojone! z_+dzic an. mowy. być die może: 
<hórom niemal zawołał. dzienniki rosyjskie, tem 
samen wystąpieniem jednak dowiódłszy, że ts 
kwestja polska istnieje w całej pełni, dzi: 
może więcej, jak dawniej. Przytaczaliśny dotąd 
wszystkie głosy prasy rosyjskiej w tej kwestji, 
musimy i tym razem przytoczyć korespon- 
dencję z Warszawy, umieszczoną w osta- 
tnim numerze Mesk. Wied., a napisaną przez 
tego samego „przejezdnego* który stoczył ową  _ 
polemikę z Now. Wrem. z powodu owej słynraj "> 
rozmowy delegata-polskiego w Petersburgu. Na ~< 
wiasem mówiąc, tem „przejezdny* pan zdaje się == 


być „stałym“ mieszkańcem Warszawy. Wiec [>> 


my jednak do korespondencji, do której kom 
tarze chyba czytelnicy już dorobią sobię” 87 


1 


Nim rozpocznę 8 ry opis tych pu NEŻ 
któw i zjawisk — pis A A ran -- za Ą 


a 


m którymi musiałem się „mniej lu: “sitaj 


zE 


A 


„ oczekiwań i przypuszcze: «iojszy olitykuja gÉ- 
cych party. ,, - . = $ 
> Polscy „polityke :;ost to wyraz rospi" ER 
używany na eblet = tych, którzy polis, h „aż zr 
nie mając do odstaw. Red.) ję. = 


| cieni, , pok W przzprowadecw h zami 


zagraniczne; * 
tykani* 97)8 


nin prowincjonalnem, zadośćuczynienie ih ru: z 


jach. Szczególnie spokojnego snu nie daje im 
Wilno: w papain rosyjskim (?) od czas 
ustąpienia anowa i mianowania Orżewskiego, 
a dzie im nie w smak i nie wedłóg pra = 


gnień polskich marzycieli „odbudowania ojuzy = 


. . Gg ; 
zny.* Dotąd nie mówią jeszcze nie stanowczego —= 


o tych jakoby projektowanych zmianach w bi = = 


gu sprawy, których oczekują w kwestj: polskiej u 
w ogóle, a w kraju tutejszym w szczególności, 
polscy inicjatorzy polityki, jaż mianowali jednak 
i do Wilna następcę Orzewskiego, jakoby już 


We Lwowie: 


Mniej siedsieć przy toalecie, á 
Minę sachować przystojną, opno 
Grseczniejszą, być, niźli strojną. 
Życzę: paniom podstarsałym 
Lepiej swe rachować lata, 

Bo to jest błędem niemałym, 
Gdy w smarsacskach czyta się data. 
Żonom więcej stateczności, 
Mężom więcej rostropności, 
Więcej satrudnień próźniakom, 
Więcej rosumu autorom, 

Mniej slości starym cenzorom. 
Zyczę szlachcie na zagrodzie, 
Nie uprsedzać panów w modzie. 
Zyczę pamięci dłużnikom, 
„Najmniej procesów prawnikom, 
Więcej ludskości bogaczom, 
Więcej zręczności partaczom, 
Spamoszonym najmniej dumy, 
Zyczę : niech rządzą rozumy! 
Zyczę także nowącjusgom 
Rzadko wiersyć gażeciarzom,... 
Kupcom kłaść sumienną cenę, 
Poetom mieć lepsza wenę. 

Na końcu zaś tego pienia, 
Składam mym ziomkom życzenia, 
By nasz kraj trwał w późne lata 

I mężny słynął Sarmata !... 

"Wiersz powyższy, skreslony przed siedm:- 

| dziesięciu laty, przytoczyliśmy jako próbkę sta- 

ropolskich kolędowych oracji, które wygnane od- 
dawne z pod strzech ziemiańskich, pojawiają się 
gdyby kopciuszki na miejskim bruku pod tro- 
skliwą opieką kominiarzy i listowych. Gdy da- 
wniej humor i fantazja piszącego siliły się w celu 
rozweselenia przyjaciela lub sąsiada, dziś licho 
platny pisarek liche kleci rymy, których — co 
prawda — nikt nie czyta. 
Stani 
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po 20 sł, wielo fie 
„» będą się wysprzedawać, jak długo xap 


«ii sk i mi 


NE O 0 


dla kończących służbą. 


" dokąd się płacą składki z pensji 
ją je „składk 
= ey na prawac i 1). 
= wników, przeważnie Rosjanie, 
x prawach, płacąc akładki do 


istniej 


- bardzo ważną kwestję podziału gube 


R > 


to 
Szyi ; DAI 
= .potrzeb swego plemienia. ani nawet jego historji, 


p o 


vyć 

| «4 0 Za- 

„wanych reform, 

„ce przy wprowadzaniu 
reszcie w troskliwym wybo 
nie koniecznych i edpowia- 
kraju, jak zbliżeniu zarzą- 
b zarządu reszty części Rosji. 
tutejszym istnieją odoso- 
redytowe, nie mogące spro- 
zewbem kredytu dla rolni- 
rakter instytucyj monopoli 
się nader przestarzałemi 
dniemi obecnemu stanowi 


* Do tej w położeniu tutejszych urządni- 
ków łatnieje. niise zamięszanie, dzięki 
oddzielnej od ogólnopaństwej ustawy 0 pensjach 
) Tutaj w kraju, jak wia- 
towarzystwo emerytalne, 
(tataj nazywa 
mi omerytalnemi* wszyscy służą- 
polskich). Druga część czyno- 
służą na osobnych 
kapitału emerytal- 
Zamięszanie zwiększa się jeszcze 
że wielu rosyjskich czynowników, 


domo, istnieje osobne 


go państwa 

tego, ł h 6 . li 

awet prawosławnych popów, nauczycieli 
i, nie korzystają z praw Rosjan, a wielu 
urodzonych w gubernjach nadbalty- 
ją ze wszystkieh praw i przywi- 
ich owników. Trzeba się nad 
am zał nowić i doprowadzić na ty- 
al kraja nie było takich 
mości w łożeniu czyno- 


x, Słegniast rsąd 
( s ii Rosji nie- 


iig 
pośrednictwsm prezyden- 


i 


po > ora U. « prnajomiony - 
odarstwa miejski 3 ani pod on h 
Cznym, ani okonomiczd, > W zarządzie f 


vinna być przej: -WAd£U., reformn, zbliżając 


nami, 
rk 
oh guber 
~ dzieli 


rozyoczę:! 


skism Zabażu, t. j- s wszystkich wschodnich po- 
wiatów ruskich tej części kraju przywiślańskie- 


$, 


go utworzenia nowej gubernji chełmskiej. 
Nataralnie, dla tych wsz 
zmian w kraju koniecznym jest zupełny w nim 
spokój; jeżeli jednak weżmiemy pod uwagę, że 
ogromna masa ladności — całe włościaństwo, 
wszyscy zajęci pracą prodnktywną — są po stro- 


| mie rządu i prawnego porządku, jaki się atwo- 


rzył w ostatnich czasach, to bezwarunkowo mo- 
Żna powiedzieć, że da korzystna i kraj ten 
do Rosji zbliżająca reforma jest wykonalną 
Wreszcie należy pamiętać, że to, co my Ro. 
sjanie, przyjmujemy za polską opinię publiczną, 
lko fałszywy blask próżnych fantastów, fa- 
ków utopij, nie znających ani współczesnych 


5) 


DLA DZIECKA. 


POWIEŚĆ 
JERZEGO OHNETA. 


(Ciąg dalszy.) 

— Są jednak młode panny, które pragnę- 
łyby pokochać tego którego mają poślubić... To 
też dziwi mnie, że troszczysz się tylko o stroną 
praktyczną małżeństwa, pomijając wszystko, co 
potrąca o uczncie. r 

— Zamiast dziwić się, powinieneś raczej 
cieszyć się g tego, mój ojcze! — odpowiedziała 
młoda panna ze spokojną ironją. — Gdybym 
miała posag, mogłabym być wymagającą... Ale 
sam wiesz najlepiej. mój ojcze że oprócz staran- 
nego wychowania nic dać mi nie możesz.. Muszę 
więc szukać sobie męża, któryby był na drodze 
do zrobienia majątka.. Zrozumiałam tę konie- 
czność i oto cały sekret mego postępowania .. 
Czy nie pochwalasz go, mój ojcze ?... 

— Owszem, ale mimo to zdumiewa mnie ono... 
Zresztą mamy Czas, pomówimy o tem kiedy- 
indziej. 

Tym sposobem zaledwie zamiar starania się 
o jej rękę zarysował się w umyśle Dawida, z 
niezwykłą przenikliwością odgadła go już panna 
Lebarbier. Młody człowiek dręczył się wątpliwo- 
Ściami, a tymczasem los jego był już zdecydo- 
wany. Ileż srogich męczarń byłby sobie oszczę- 
dził, gdyby mógł tak czytać w myślach Lu- 
dwiki, jak ona czytała w jego oczach. Drżąc ze 
wzruszenia, wykrztusił przed dyrektorem, iż 
waha się jeszcze co do podpisania kontraktu. 


|| i 


Lwów, sklepy własne ul. Kopernika |. 3, ul. Halicka l. 1. 
ukiannice I, 20. — Ozorniowce, Rynek l. 3. 


arnków, 


j przedewszystkiem słachaj 


p zg 
ai się na 


kich organicznych. 


PP 


szkolnej 
or Woj: 


cyjnego wydr% to 
Dwa przedłożenia rrzdowe szkolne, które zapo- 
wiedział p. nżriestnik objęli: ustawę o radach 
szkolnych qmejscowych p. Wojciech Dziedu- 
szycki;”zaś o zakładaniu szkół ludowych p. 
Stanisław Badeni. Wniosek p. Barwińskiego o 
gimnezjum raskiem w Przemyśla objął p. R u- 
towski; petycje nauczycieli o polepszenie by- 
tu p. Zoll. 


„de poiskiem, a 

poiskich „polityka 
„„uszonych mów wrogów i 
narodu — odróżniać o 


* 


ferat o ustawie budowniczej dla wsi i mniejszych 
miasteczek p. Gustaw Romer. 


Pn 


fe - . o a P TE 
— KRONIKA. 
Pamiątajmy  „ezdacji Imienia Tadeausz 
Kościuszki. ce] 


„ania ojczyzny “ 
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 Stofarzyszeniz, nie mające na coln dobru ogól” 
nego, przedsiębiorcy «0zmauiych widowisk i zabaw, 
jak niemniej osoby prywatne zarzucają redakcję pisma 
naszego prośbami 0 zamieszczenie rozmaitych denie- 
sień, dla nich. 4710, a nie dla naszych prenumera- 
torów korzystnych, lub potrzebnych. Z powodu, iż 
zwyczaj ten, mirazający wydawnictwo na koszta, a 
prenumeratorów pozbawiający niejednokrotnie bardziej 
zojmujących nowin, Die istnieje w całej reszcie prasy, 
bo nietylko w wiedeńskiej ale i w poznańskiej, 
jako też w warszawskiej — przeto i my ga x dniem 
dzisiejszym znosiny. Komu zależy, aby tego rodzaju 
ogłoszenie było zamieszczone, zechce się z niem 
zgło:ić do administracji naszege pisma, która za 
opłatą 50 et. od wiersza, pomieści je w przezna- 
czomBej do tego rubryce. i 

Wszelkie, oznajmienie jakoto o zaręczynaeh, ślubach, 
weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, wszelkie 
nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, wszelkie re- 
klamy dla balów, odezytów i koncertów, zabąw, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub o znalezionych 
przedmiotach, oraz ogłoszesia władz i urzędów p aństwe- 
wych, krajowyeh i miejskich i t d.it d po 50 centów 
ed wiersza 


stępowanin nie 
ta mówiono o 
snowicach, kt 


ień po śmierci 
rawienia mszy 
nie otrzymał 
eżeli tak jest, 

lecz biskup, 
=" tym wypadku 
poważniejszego charakte- 
rzeczy. Przedewszystkiem 


polecenia 
to natur 


EH 


spraw. 


ru, wskazując na wiele rzeden 
jeżeli tak jest, to dla czego tutejsi biskupi pol- 


scy nie wydali zawczasu odpowiednich rozpo- 
rządzeń i wskazówek dla księży za przykładem 
biskapów francuskich? Tutejsi biskupi powinni 
to byli uczynić tem więcej, że to leży w zakre 
sie ich praw i obowiązków, gdyż modlitwy za 
osoby panujące, chociaż innego wyznania 
chrześcijańskiego, w których państwie istnieje 
społeczeństwo katolickie, dozwolone są i ustano- 
wione przez rytuał kościoła katolickiego i co 
zatem idzie, tataj nie można się było powoływać 
na to, że podobny obrzęd jest zabroniony przez 
ustawy katolickie, — Podobnych wieści karsaje 
po Warszawie wiele, a są one nie na czasie, 
o czem wie najlepiej miejscowe dachowieństwo 
katolickie, które za wiele każe mówić o sobie“. 


-p r 


Djarjusz Iwowski. 

Wtorek 1. stycznia. 

O godz. 7. wieczerem przedstawienie amatorskie 
w „Gwieździe.* 

Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Dwór we Wład- 
kowicach*, komedja 3 akcie Zygm. Przybylskiego. 
Wieczorem: „Małżeństwo na próbę“, krotochwila w 
3 aktach Karola Gero, muzyka Leopolda Kuhna. Na» 
stąpi: „W Szczawnicy“, komedja w 1 akcie- Ryszarda 
Ruszkowskiego. Zakońezj: „Nowy rok“, krotochwila 
w 1 akcie ze śpiewanii i „tańcami J. S. Jasińskiego. 


Z komisyj sejmowych. 
Komisja-budżetowa rozdzieliła zaraz w so- 
tę referaty. Budżet krajowy na rok 1895 objęli 
"ło opracowania: 

Dochody p. Zagórski Wydatki 
rub. I reprezentacja kraja p. Skałkowski, 
zubr. II. koszta żarządu p. SŚkaikowBki, | 

IM. koszta leczenia p. Marchwieki, 
. IV. koszta szczepienia p. Gold ma nn, 
Fabr. „V. wydatki sanitarpe p. Goldmann. 
« WT zakłady dobroczynności p. Barwiń 
Bin, iube, VII. szkoły żeńskie i inne zakłady p. 
ki, fandusz sskolny i rada szkolna p. 
ki, teatra i subwencje muzyczne p. 
tąbisław, stypendja i zasiłki nauko 
we p. Passkowski, rabr. VIII. pomniki hbi- 
czne p. Barwiński, rubr. IX. kwaterun- 
kow% żandarmerji p. Skrzyński Adam, rubr. 
X "gi krajowe p Abrahamowicz, rubr. 
XI. szpiialę i podrzutki: we Lwowie p. Mar- 


] w. gie «marł znany adwokat 


w powstaniu wir. 1863. Wyszedłszy szczęśliwie, 
oprócz rany, z tej nbszozęsnej walki, wszedł jako 
ochotnik do żuawów papieskich, a Że i tu spełniał 
obowiązki swe, dowodem krzyż, otrzymany za wale- 
czność od papieżś Pińsa IX. Powrósłwszy do kraju 
ojrzymał posadę, przy radzie powiatowej w Wieli- 
czee, gdzie sumiennie i ściśle przez lat 20 spełniał 


chwicki, wąkłąd na Kulparkowie p. Szcze- | swe obowiązki. — W Poznaniu zmarła hrabina Igna- 
panowski, szpitale i podrzutki w Krakowie p. | ccwa My cielska; córka Maksymiljana Moszczeń- 
Czyżewicz, Tbr. XII. szupaśnictwo p. | skiego. 


Kalendarz. Wterek (1.): Nowy Rok. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58. zachód o godzinie 4. 
minut 10. 

Raut. 
odbył się w sobgtę wieczorem 
dził w salonach liczse grono gości. Między innymi 
przybyli: ks. marszałek Sanguszko, ks. Jerzy Czar- 
toryski z małżonką i córką, pan Filip Zaleski z mał- 
Żonką i córkami, v». Antoniowie Chamcowie z cór- 
„kami i panną Grochuis..> 


Skrzyński Adam, ;ubr. XIII. budowy wodne | 
i moljoracje p. Stadnjeki Jan, rubr. XIV. 

odsetki i umarzanie pożyczek p. Gold ma nn, 
rabr. XV. szkoły rolnicze, rolaictwo, górvictwe 
pp. Piniński i Jędrzejcwios Stanisław, 
rabr. XVI. przemysł p. Chrzanowski, rubr, 
XVII. rosmaite wydatki p. Chrzanowski; 
przedłożenia propinacyjne p. Skałkowski, 
przedłożeżnia  indemnizacyjne Chrzano 
wski, zamknięcie rachunkowe fund. kraj. p. 


U pp. „namiestnikowstwa hr. Badenich 
raut, który zgroma- 


dzieje od chwili, jak je pożegnałem? — dumał 
— czy też myślą o mnie? O tej godzinie pra- 
wdopodobnie odbywają codzienny spacer powo- 
zem po lasku Bulońskim. I oczami wyobraźni 
widział je obiedwie, w eleganckim powozie, obie- 
dwie świeże iiurocze, matka, wyglądająca na 
siostrę swej córki, Towarzyszył im myślą w ich 
przechadzce. Qesia, mimo lat szesnastu, pra- 
wdziwa już pizyjaciółka swaj matki, odziedzi- 
czyła po ojcu bystry umysł: wszystko spostrze. 
ga, wszystko ją intere uje i zadaje nieraz rodzi- 
com kłopotliwe pytania. Ludwika, zawsze piękna 
i dystyrgowana, jak kwiat w pełnym rozkwicie, 
bardziej jeszcze zachwyca'ąca, niż dawniej. 

Rozkoszny uśmiech, który podczas tego wi- 
dzenia zarysowuł się na ustach Dawida, dowo- 
dził, że dla tego szlachetnego człowieka Ric nie 
istniało po za koną i córką, że dla nich żył je- 
dynie, a wszystkie jego pragnienia i nadzieje 
miały tylko na celu ich szczęście. 

Gwizd lokymotywy, zwiastujący złiżanie się 
pociągu do Netville, zbudził go z tego pół snu; 
otworzył oczy poznał łąki, położone nad brze- 
giem Lizonu. W oddali po za grupą topoli, po- 
ruszanych leklim wietrzykiem, ujrzał wysoko 
sterczące kolunny swojej fabryki. Pociąg za 
trzymał się, Herbelin powstał i zabrawszy grubą 
tekę, zawierają:ą jego sprawozdanie z posiedzenia 
rady, wysiadł 1a peron. Naczelnik stacji zbliżył 
się do niego, tajac o zdrowie pani Herbelin 
i p. Cecylji, a Dawid odpowiedział z wyrazem 
zadowolenia, cmiąc się u siebie otoczonym atmo- 
sferą pełną sacunku i przyjaźni. Oddał swój 
bilet i wyszedłprzed dworzec, gdzie oczekiwał 
go powóz, zajrzężony w parę rasowych koni. 
Rzucił swoją tekę do powozu i zapytał stan 
greta: 

— Czy si jakie listy do mnie w fabryce? 

— Jedentylko proszę pana od pani! 


A gdy p. Lebarbier, nie ady” tajemnych przy- 
czyn jego nięgonoS żądał, aby sių jaśniej tłu- 
maczył, młody człowiek wyznał wszystko i o- 
świadczył, że, jeżeli nie może mieć: nadziei otrzy- 
mania ręki panny Lebarbier, to w takim razie 
postanowił opukeić raczej fabrykę, Neuville.., a 
może nawet ojczyzną. Podziwiając przenikliwość 
córki, dyrektor nie mógł zar. zem mie zauważyć, 
z jaką szybkością następowały wypadki, przez | 
nią przewidziane. Widząc obecnie, jak młody 
inżynier stoi przed nim blady i drżący, uznał 
za stosowne uspokoić go i dodać mu odwagi. 
Okrzyk radości, który wyrwał się z piersi Da- 
wida na wiadomość, że p. Lebarbier nie ma nic 
przeciwko zamiarom jego, bzłby może wzruszył 
zimne serce panny Ludwiki, gdyby go była 
słyszała. Ale ona w tej chwili siedziała spokoj- 
nie w ogrodzie w Nenville i bynajmniej nie my- 
lała o zakochanym młodzieńcu, który żył tylko 
dla niej. Mimo to, gdy ojciec przyprowadził jej 
Herbelina i upoważnił go do starania sią o jej 
względy, przyjęła go ze spokojną uprzejmością, 
która wydała mu się szczytem łaski. Nie był 
wymagającym i uważał się za najszczęśliwszego 
z ludzi, kiedy Ludwika raczyła się do niego 
uśmiechnąć. Miłość jego dla tej pięknej i lodo- 
watej dziewczyny była głęboką i niewzruszoną. 
Nigdy przedtem nie kochał innej kobiety, ej 
przeto poświęcił wszystkie swe uczucia, myśli. 
I teraz, siedząc w wagonie, unoszony cułą siłą 
pary w kierunku Nenville, w siedmnaście lat po 
wypadkach, które zapewniły mu rzczęście, Hor- 
belin tak samo kochał Ludwikę, jak pierwszego 
dnia swego małżeń twa, a być może, iż nawet 
więcej, dzięki dziecinie, którą go obdarzyła, tej 
Cesi, posiadającej drugą połowę jego serca. Za- 
mknął oczy i, kołysany jednostajnym rachem 
wagonu, puścił wodze marzeniom. Zona i córka 


zajmowały „edynie jego myśli. Co się z niemi 


wpływ» na działa I soby- — Flakon 60 ct. 
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W komisji administracyjnej objął re-. 


pani Zdzisławowa Marchwi- 
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J. Ianatowicz, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, Proszek roślinno-alkaliczny 


oprócz przyj-<mnego orzeświałcego smaku i zapachu, bardzo korzystnie 


e 


ug TE O 1. 
Stanisławowa Tarncę w» 
br. Lóhneysen, p. Oborak: r. Franci- 
„wiez, p. Wł. Kozłowski, p. St. Nieza- 
rabiowie Stadniecy i w. *. 
sie rautu odśpiewała, przy akompanjamen 
an. Niewiadomskiego, panna Marja Langie 
„ku wiednj, zachwycające wszystkich swoim dźwię- 
j stycznie wykształconym głosem. Między 
onała bardzo piękną piosnkę p. St. Nie- 
go. Następnie panna Zaleska piękną grą 
m fortepianie obudziła powazechny podziw. 


Noworoczny awans na kolejach państwo- 
wych. W klasie V. z płacą 3.000 zł. mianowani: 
Czerny Kazimierz we Lwowie, Stanisław Kosiński w 
Stanisławowie, Schlösser we Lwowie. 

W klasie VI.: a) posunięci zostali z płacą 
2.400 zł.: Abderman Franciszek Kraków, Listowski 
Karol Lwów, Puzdrowski Kornel i Goltental Lwów, 
Gąsowski Edward Stanisławów, Stenzel Jan Lwów, 
Langier Andrzej Kraków, Gassner Henryk Lwów; 
b) mianowani z płacą 2.200: Brückner Adolf Kra- 
ków, Drewnowski Lwów. 

W kłasie VII.: posunięci zostali z płacą 2 000 
zł.: Szamcit Bolesław Stanisławów, Sewerin Ludwik 
Tarnopol; z płacą 1.800 zł.: Kohlhepp Andrzej 
Lwów, Macharski Stanisław Tarnopol, Rybczyński 
Jan Stanisławów, Terlecki Stefan Tarnów, Drzeżanyi 
Mieczysław Rzeszów, Fuchs Zygmunt Lwów, Pro- 
czkowski Stanisław Lwów, Brachaczek Fr. Lwów; 
mianowani zostali z płacą 1.600 zł : dr. Ciesielski 
Marjan Tryjest, Bogdauowicz Antoni Tarnopol, Rybak 
Teodor Lwów, Loebenstein Maurycy Stanisławów, 
Barański Jan Żywiec, Czyżewski Józef Stanisławów, 
Kołodziej Rudoif Mszana, Fabin Jan N. Sącz, Blauth 
Feliks Stanieławów, Truszkowski Feliks Lwów, Da- 
browski Ludwik i Gramski Władysław Lwów, Win- 
tuszka Kazimierz Jarosław, Gutmann Jerzy Stanisła- 
wów. Dobrowolski Leopold Wiedeń, Gottwald Wła- 
dysław Kraków, Mosoczy Romuald N. Sącz, Hyziak 
Józef Stanisławów. 

W VII klasie: posunięty został z płacą 
1.500 zł. Hubert Heryk Kraków; z płacą 1.400 zł.: 
Korbel Adolf Kraków, Majewski Władysław Ustrzyki, 
Haiman Józef Jasło, Brüll Józef Czerniowce; miano- 
wani zostali z płacą 1.300 zł.: Giirtler Stanisław 
Lwów, Kleiner Herman Lwów, Marcinkiewicz Roman 
Stanisławów,  Godfrejów Adolf Stanisławów, Giela 
Franciszek Przemyśl, Klimkiewicz Leon Feldkirch, 
Zajączkowski Stanisław Rzeszów, Walter Stanisław 
Nowy Sącz, Stampfi Juljusz Sanok, Przestrzelski Ma- 
rjan Kraków, Klein Józef Przemyśl, Hauser Kdward 
Stanisławów, Ferus Antoni Stanisławów, Wyżykowski 
Ludwik Stanisławów, Leszczyński Włodzimierz Kra- 
ków, Pusch E ganueł Lwów, Filewicz Antoni Lwów, 
Hauptmann Franciszek N. Sącz, Howorka Stanisław 
Stanisławów. 

W IX. kłasie: posunięci zostali: z płacą 1.200 
zł.: Reger Karol Tarnopol, Zygulski Fr. Tarnopol, 
Goebel Ludw. Tarnopol, Ustyanowicz Klemens, By- 
strzanowski Juljusz; z płacą 1.000 zł.: Dzieślewski 
Wład. Tarnopol, Wroński Jan Tarnopol, Gomoliński 
Julj. Tarnopol, Zygmuntewski Karol Lwów, Fuchsa 
Marjan Stanisławów, Gostkowski Kazimierz Stanisła- 
wów, Płechowski Emil; mianowani zostali z płacą 
900 zł.: Artwiński Kazimierz, Borecki Leon Tarno- 


pol, Przyborowski Stanisław, Róssler Zygmunt Czer- 


niowce. 

W X. klasie posunięci zostali: z płacą 800 
zł. Zaleski Walerjan Lwów; z płacą 600zł. Kulczy- 
cki Bogumił. 

Gwiazdka dla dzłaci robotników. W tych dniach 
zarząd browaru w Lesienicach urządził dla dzieci 
swych robotników „gwiazdkę.* W sali kancelaryjnej 
ustewicno rzęsiśdie oświetlone drzewko, a po odśpie- 
waniu kilku kolend nastąpiło rozdanie między ura- 
dowaną dzistwę narozmaitszych podarunków. Dzie- 
ciaków obdarowano orzechami, struclami, a nadto 
ciepłem ubraniem Urządzeniem tej „gwiazdki“ zaj- 
mował się kierownik browaru p. J. Russman. 

„Dla Sziązka * Posiedzenie komitetu redakcyj- 
nego wydawnictwa „Dla Szłązka*, odbędzie się w 
środę d 2 atycznia o godz. 8. wieczorem w „Kole 
literackiem.* 

Gdznaczenie. Pani Marja z Zawadzkich Bo- 
gdanowiczewa, mianowaną została rozporządze- 
niem  cesarskiem z dnia 29. listopada r. z. damą 
krzyża gwiaździstego. 

Dla posła dra Byka wydało w sobotę lwowskie 
kasyno obywatelskie (izraelickie) bankiet w uznaniu 
jego działalności parlamentarnej, podjętej w obronie 
rzemieślników Żydowskich. (G. N.) 

Żał.ba daorska. Z najwyższego polecenia za- 
rządzono po Ś. p. Franciszku II. królu obojga Sycylij, 
żałobę dworską począwsy od poniedziałku, dnia 31, 
g'udnia 1894 roku, przez dnia dwadzieścia z nastę- 
pującą odmianą: Przez pierwszych dni dwanaście, to 
jest od dnia 31. grudnia 1894 do dnia 11. stycznia 
— Dobrze! — odrzekł wesoło Herbelin, i 
wsiadł szybko do powozu, jakby chciał jak naj- 
prędzej być na miejscu, aby przeczytać ten list, 

tóry mu przynosił wiadomości od żony i córki. 
Konie ruszyły dobrym kłasem po gładkiej dro- 
dze, ciągnącej się wzdłuż Lizonu. Tu Herbelin 
był już na swoim gruncie, pola ciągnące się po 
obu stronach dmgi były jego własnością. Zawsze 
z przyjemnością spoglądał on na tę rozległę po 
siadłość, czyniącą go panem tego zakątka, dokąd 


przed laty przybył iako skromny urzędnik z je- ; 


danym małym kuferkiem. Dzięki swej ruchli- 


- ARE 


| 


wości, bystrości namysłu i sprycie dorobił się | 


w krótkim czasię majątku i znaczenia. Oprócz 
fabryki wyrobów chemicznych, Herbelin kiero- 
wał wieloma inmymi przedsiębiorstwami; należał 
do wszystkich spółek eksploatujących elektry- 
ezność i pracowrł obecnin w sekrecie nad uje- 
dnostajnieniem prawa o prądach odwrotnych, 
które miało zupełnie zreformować dotychczas 
znany system motorów elektrycznych. To był 
powód, który go skłonił do odrzucenia zapro- 
szenia swego przyjaciela Perignon'a. Spieszył 
się do fabryki, aby się przekonać o rezultatach 
ostatnich ulepszeb, zastosowanych do nowego 
wynalazku. Tym razem bowiem nie był to wy- 
nalazek, przeznaczony jedynie do wzbogacenia 
tego, który pierwszy będzie z niego korzystał. 
Herbelin nie dla pieniędzy pracował tym razem, 
ambicja jego sięgała wyżej: pragnął sławy wy- 
nalazcy. Jeśli poszukiwania jego zostaną powo- 
dzeniem uwieńczone, będzie mógł rywalizować 
z Edisonem i cały świat uzna go za pierwszo- 
rzędnego uczonego. Co za szczęście, gdy okryje 
sławą nazwisko, które noszą jego żona i córka ! 
Pewny był prawie powodzenia, ostatnie jego 
wyrachowania wypadły pomyślnie; dosięgał więc 
celu marzeń! 

Gdy tak dawał się unosić swym daleko się- 


Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzeją ból 
Pudełko 30 i 60 ot, 


| 
| 


czyszcżenia zębów. 


i próchnienie zębów. 


O RZ, 
ciężka żałoba, 


p. dua 12. stycznia do 
19. i 

6 h} wczoraj o godz, 9. 
rano/% 11, w pomieszkaniu 
Lippe Oy pow. 4 KUGLIU ,,-. a iskra i ta spewo- 


á, który zniszczył znajdujące się w po- 
y. Dalszemu szerzeniu się ognia, który 
mógł łaty» zniszczyć cały dom, przeszkodziła straz 
ogniowa Miejska, która szybko przybyła na miejste 
wypadku. 

W hall targowej przy pl. Halickim ogień zni- 
szczył w niedzielę w piwnicy znaczny zapas cebui, 
będącej własnością Maurycego Bursztyna. Powodam 
ognia, który ugasiła dopiero straż pożarna, było nie 
ostrożne obchodzenie się ze światłem. 

Nieszczęśliwy wypadek spotkał pannę Zion, 
siostrę artystki naszej opery, p. Kasprowiczowej. Oto 
panna Z., wracając z teatru, potknęła się na chodniku 
tak fatalnie, że zwichnęła nogę, której grozi am- 
putacja. 

Zawieje snieżne. Dyrekcja ruchu kolei pań- 
stwowych donosi nam, że z powodu zawiei Śnieżnych 
został zastanowiony ruch towarowy ua przeciąg około 
trzech dni na sziaku kolei lokalnej Dolina-Wygodn. 

Nowe uniformy otrzyma znowu austriacki sztab 
inżynierji. Uniformy te będą się składały z jasno 
błękitnego kabata z dwoma rzędami białych guzików 
i wiśniowym kołnierzem, z szabli, względnie szpady 
i niebieskich spodni. i 

Przedstawienie amatorskia odbędzie się we 
wtorek dnia t. stycznia 1895 roku na korzyść fun- 
duszu stowarzyszenia „Gwiazda* w lokalu tegoż sto- 
warzyszenia. Rozpocznie: „Pokój do wynajęcia”, kro- 
tochwila w 1 akcie A. Popławskiego i A. Golańskiego 
poczem koncert muzyki a) Moniuszko: „Szumią jo- 
dły*; b) Lipiński: „Polonez“; e) „Wieniec pieśni 
polskich“. Nastąpi: „Zabobon* czyli „Krakowiacy i 
górale“, opera narodowa J. N. Kamińskiego. Akt I. 
w połączeniu z ostatnią sceną aktu ITI. Zakończ: 
„Mazur w cztery pary“. 


Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była — 4:1"CQ. 
najwyższa — 05°C., najniższa — 10-290: i 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 


litechnicznej : Wiatr będzie zachodni o średniej 
prędkości 4 m/sek; Średnia temperatura obniży się 
do — 670., niebo bądzie zachmurzone, a względna 


wilgotność powietrza około 90 proc., opad, śnieg, 
Aresztowania na granicy rosyjskiej, O nastę- 
pującym oburzającym fakcie donoszą Now. Ref. 
z wiarogodnego źródła: „Stanisław Stobiecki, technik 
dentystyczny w wieku niespełna lat 20, poddany 
austrjacki, udał się dnia 1. grudnia z. r. wraz z N. 
N. (nazwiska znane redakcji), uczniem jednego 
z gimnazjum krakowskich, w wieku lat 16, podda- 
nym rosyjskim, piechotą na Baran w Proszowskie 
do rodziców tegoż ucznia. Obaj opatrzeni byli 
w „przepustki“ austrjackie. Na komorę rosyjską ` 
w Baranie przybyli młodzieńcy już wieczorem koło 
godziny 5. Naczelnik komory, pomimo, że nie miał 
do tego najmniejszej podstawy, oświadczył, że prze- 
pustki wystawione są sie na właściwe nazwiska po- 
dróżnych i zaaresztował ich, poczem zarządził przy 
nich rewizję osobistą. Nieopatrzni młodzieńcy miel 
przy sobie dwie niecenzuralne w Królestwie bro 
szurki pt. „Pieśni narodowe“ i „Krótki pogląd u 
powstanie Kościuszki“. Spisano tedy z obu „zbrc 
dniarzami stanu“ protokół, naturalnie dla uwiezić 
nych niezrozumiały, bo w języku rosyjskim i kazan 
im go podpisać, co też uczynić musieli, poczem ob 
odesłauo natychmiast w nocy, o godzinie 9, po 
strużą dwóch  obłeszuzyków do-wójta- w Liborzyca: | 
a na drugi dzień odesłaną ich do Słomnik, gdz 
znowu osadzono ich w areszcie zimnym, brudnyn 
z wybitemi oknami. W piecu nie chciano zapali 
gdyż „węgla zubrakło*. Do tego, ni w tym, a 
w następnym dniu jeść im nie dano. Na drugi dzie 
odstawiono ich, znowu pod eskortą, do Miechow 
gdzie po należytem powtórnem przeszukaniu ich ki 
szeni, osadzeno ich jui w „prawdziwem* więzieni 
Tutaj takża przez trzy dni nie dano im żywność 
lecz pozwolono ją nabywać za własne fundusze. / 
to ce nocy przychodził wachwyistrz policyjny (stra: 
ziemskiej), z reguły w silnie podehmielonym stanie 
rozpoczynał indagacjeę Z obu więźniami, Przyczó! 
okładał ich kułakami po twarzy, pe glowie, po pie: 
siach i plecach. Student gimnazjalista zemdiał prz 
pierwszej takiej indagacji. > 
M Stobieckiego zamknięto raz do osobnej celi, ak 
świadków nie było, nie pozwoliwszy mu przedte 
wziąć ze sobą cieplejszego ubrania. Tutaj przysze. 
ów wiohmistrz ze stróżem więziennym i obaj bili 4 
bez litości, — na noc odebrali mu sienuik i nie p 
zwolili mu spać na „pryczy*, lecz na gołej ziem 
W piecu również nie palono. Dopiero na drugi dzi 
Sg zbitemu Stobieckiemu powrócić do wspóln 
celi. - 


gającym marzeniom, powóz wjechał w bra) 
fabryki i zatrzymał się przed domem dyrekto' 
który oczekiwał na proga swego chlebodawec. 

— Przyjemną miałeś pan podróż? — z 
pytał. 

— Jak gaje jemniejszą, mój 
roque — odrzekł Herbelin, a pod w 
myśli, które go absorbowały, dał zad) 

. — A nasza maszyna? Czy poczyniłeś 
zmiany, które panu wskazałem ? 

— Tak jest! 

— To dobrze! Zobaczymy co z tego będ: 
,, Laroque silny, wysoki blondyn, zbudow, 
jak atleta, pomógł mu wysiąść z powozu i * 
puszczając go z uszanowaniem naprzód, zapy, 
Może pan zechcesz wejść najpierw 
swego mieszkania, „zanim pójdziesz do fabry: 

— Chętnie, pójdę obmyć się i oczyścić, | 
rządne dzisiaj gorąco i jestem cały kurzem o; 
piony. 

Weszli na pierwsze piętro do mie 
które Herbelin Bios e ERR ki 
we fabryce. Obydwaj zapaleni do dobwiade, 
nad któremi wspólnie pracowali, ciągnęli ¢ 
rozmowę o sprawie, którą zajmowali się 
gorąco. 

— A więc Laroque, 
wane rezultaty 7... 

— Tak jest, tracimy już tylko piętni 
procent siły przez tarcie, a zdaje mi się, że wy-. 
nalazłem sposób zmniejszenia tej straty... 

— Brawo! 

Herbelin, zdjąwszy z siebie surdut, spscero- 
wał wzdłuż i wszerz pokoju, wypytując dyre- 
ktora o najdrobniejsze szczegóły jego pracy. 
Oblicze jego, opromienione nadzieją, przedsta- 
wiało obraz zupełnie szczęśliwego człowieka. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Rodzina Stobieckiego w Krakowie, zaniepokojona, 

te tenże mie wraca, wysłała w dniu 5. grudnia z. r. 

a Baran dwóch braci jego: Antoniego i Jana, zao- 
atrzonych w przepustki. Przybywszy na komorę re- 
ayjską w Baranie, zapytali, czy przechodził tam brat 
|. .ch ze swoim kolegą To podało ich znowu w podej- 
"A krenie. Nóczćlnik Ratalskij, odebrawszy od nich 
| R oznajmił przybyłym, że brat ich został 


3 


Wwięziony i oni sami zostają w tej chwili areszto- 
* rani, jako podejrzani o wspólnictwo z tamtymi. Na- 
odesłano obu braci 


( ępnie po spisaniu protokołu, , 
F tobieckich uia  Liborzyce do Miechowa, gdzie za- 
rano im resztę drobiazgów, z których tylko ezęść 
"ócił im później dozorca Rajeski. W więzieniu 
Ê zez pierwsze dwa dni nie dano im jeść. Co nocy 
 zychodził do kaźni ów osławiony wachmistrz straży 
»mskiej z dozorca więziennym, budził więźniów, 
sdagował i naturalnie bił bez litości. W więzieniu 
Jiechowskiem spotkali się bracia Stobieccy z ośmiu 
pddanymi austrjackini, którzy z błahych i powodów, 
*inicsłuszniej w święcie są pozbawieni wolności. 
- Figksza część z nich, „to nadgraniczni mieszkańcy, 
|Rtórzy podpiwszy sobie nieco, bezwiednie przekro- 
syli pas graniczny i okeenie od kilku miesięcy po- 
- ntują oskarżeni v „zbrodnię stanu”. 
| Ostatecznie matka Stobieckielr dowiedziała się 0 
gie synów, udala się do naczelnika straży ziemskiej 
Kielcach, który za kaucją 
Pszystkich czterech uwięzionych na wolaą stopę, pod 
Farunkiem że stawia się na dalsze wezwanie. Po- 
T czywdzeni isk srodze Stobiecey i ów uczeń gimn 
Pany cdeali ają sprawę jednemu z adwokatów kra- 
owskich.* 
| Ks. fan Singalewicz, infułat przy Eutedrze 
4. Jura we Lwowie, znejł onegdaj nad ranem. 
rawy Rusin, był zawsze serdecznym przyjacielem 
ebratem Polaków. Zmarł w wieku sędziwym, bo 
zeżywszy lut siednidziesiąt i kilka. 
ięci ! 
Z niedzicli. Pierwsza niedziela po świętach, a 
atnia w bieżącym roku, przypominała jeszcze bar- 
©" okres świąteczny. Prócz wspólnych opłatków, 
 adzonych w kilku tutejszych Towarzystwach, od- 
wały. się jeszcze przyjęcia świątcezne w wielu do- 
ch prywatnych. W większej części wypadków przy- 
ia te kończyły się wesołą zabawą z tańcami. 
oFopdajsza niedziela była też pierwszą, w której 
oatorzy sanny i ślizgawki mogli użyć do syta tej 
E yjemności. Tor łyżwowy „na Szumanówce" cieszył 
 niezwykłem ożywieniem. Nie mógł się teź skarżyć 
tr na brak ożywienia. Tak przedstawiony popo- 
niu „Wilhelm Tell", jak dana wieczorem wesoła 
» a „Małżeństwo na próbę”, grane były wobec peł- 
A teatru, który trząsł się od oklasków rozbawionej 
»liczności. Wogóle ostatnia niedziela przeminęła 
| pło, jak przystało na wilję Sylwestra. 
Wspólny opłatk. Tradycyjną uroczystość łama- 
w. sie opłatkiem i wymiany przytem wzajemnych 
 adzeń obchodzono onegdaj niemal równocześnie 
kilku tutejszych stowarzyszeniach Z największą 
załością odbyła się ta uroczystość na Strzel- 
Moy. Do suto zastawionych stołów zasiadlo po 
Błamaniu się opłatkiem kilkudziesięciu braci 


é 
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Zeleckiej, a że wina nie brakło, więc i toasty po- 
pały się, jak z rogu obfitości. Zagaił zebranie pre- 
3 towarzystwa p. Michalski, poczem ks. dr. 


ugan wygłesił piękny toast na cześć łączności, 
‘ta jest siłą mieszezaństwa. Przemawiali dalej: 
Ciucheilński, który poświęcił słowa wspo- 


nienia zmarłym członkom towarzystwa i niedawno 
grobu złożonej ś. p. Bratkowskiej; p. Kostecki 
iaton na powodzenie ludzi pracy; p. Neussarek 
na cześć prezesa Michalskiego; p. Getritz i wielu 
"nych Nastrój—jak zawsze na Strzelnicy — pano- 
ł serdeczny. Zabawiano się ochoczo wśród poga- 
aki, przeplatanej śpiewaniem  kolend, do godziny 
po południu 

O tej samej mniej więcej porze odbywało się 
anie opłatka w „Stowarzyszeniu nauczy- 
eleki byłych seminarzystek*. W je- 
nej z sal szkoły Mickiewicza zgromadziło się kil- 
dziesiąt pań, które przy skromnej przekąsce Spę- 
ziły mile chwil kilka, odświeżając przy tej okazji 

wały dawnego koleżaństwa przyjaźni lub znajomości. 

Po godzinie 12. w południe odbyła się podobna 
-czystość w stowarzyszeniu rzemieślniczem „Q wia- 

a”. W wielkiej sali domu „Gwiazdy* przy ulicy 
j anciszkańskiej zastawiono stoły w podkowę i za- 
dło do nich przeszło 100 członków stowarzysze- 
a, delegatów innych towarzystw i zaproszonych 
ści. Przemówień było wiele, między innemi prezes 
'warzyszenia p. Starkel pił na cześć „Sokoła“, 
xzelnik Durski na pomyślny rozwój „Gwiazdy”, 
„Niemczynowski na łączność stanu rękojzielniczego, 
p. Friibauf i Reczuch na pomyślność stowarzyszeń 
tatnich, poczem przemawiali delegaci stowarzyszeń 
posypały się inne toasty, których szereg zakończył 
azes stowarzyszenia staropolskiem „kochajmy się 
w dążeniu do wolnosci“. Odczytano także liczne 
„gramy i listy z życzeniami.od bratnich stowarzy- 
eń w kraju i od klubu polskiego w Pradze. Chór 
towarzyszenia przeplatał toasty kolendami i pieśnia- 
u narodowemi. Młodzież zarządziła przy tej sposo- 
ności składkę, która przyniosła 6 zł. 34 ct. Połowę 
sj kwoty przeznaczono na gimnazjum w Cieszynie, 
ragą połowę na więźniów, uwikłanych w proces 
uinopolski. 

Bardzo npodniosłym nastrojem odznaczało się ze- 
mie, 
m stowarzyszeniu  rzemieślniezem. 
Skale“. Zebranie to zaszczycił swą obecnością 
jgodny ks arcypasterz Issukowicz, który po 
tępnem przemówieniu katechety stowarzyszenia ks. 
4 Jougana, wypowiedział również do zebranych 
-dzo licznie członków stowarzyszenia, kilka gorą- 


ego błogosławieństwa. Następnie po przełamaniu 
opłatkiem, zasiedli wszyscy do stołów, na których 

tawiona była skromna przekąska. 

l «, „począł p. Platou Kostecki wygłoszeniem natehnio- 
go wiersza na cześć duchowego prymasa Polski 

s. urcyb. Jssukowieza, a toast ten uzupełnił p. 


Jześć jego pa- | 
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kilkuset rubli, pnści ; 
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chór stowarzyszenia uprzyjemniał śpiewaniem; kolená 
i pieśni narodowych zebranie, które przeciągtęłe się 
po za godz. 10 wieczorem, 2 

Obchód Bogustawskiego. 
odbyło się w „Kole literackiem* posiedzenie komi- 
tetu obchodowego. Program uroczystości uległ o tyle 
zmianie, iż w skład przedstawienia teatralnego, (dnia 
18. stycznia) prócz prologu Urbańskiego i końcowej 
apoteozy, wejdzie opera Stefaniego p. t- „Oud“ czyli 
„Krakowiacy i Górale“ (tekst pióra Wojciecha Bo- 
gusławskiego). Zmianie tej szezerze przyklasnąć 
należy, gdyż „Krakowiacy“, owe kapitalne dzieło 
Bogusławskiego, od 22 lat nie oglądali światła kin- 
kietów na Scenie lwowskiej. A 

„Odczyt p. Stanisława Schniir-Pepłówskiego pod 
tytułem „Bogusławski we Lwowie*, odbędzie się w 
„Kole literackiem* w dniu 17. stycznia.- 

Po odczycie zamierza „Koło literackie“, o ile nam 
wiadomo — urządzić raut na cześć wnuka zało- 
życiela naszej sceny, p. Władysława Bogusławskiego, 
który przyrzekł zaszezycić swą obecnością obchód 
tutejszy. 

Kasyno miejskie. W sobotę dnia “29. b. m. 
odbył się w Kasynie miejskiem wieczór z tańcami, 
który zgromadził bardzo liczne grono płci piękuej w 
istotnem tego słowa znaczeniu. 

Kontredansa pierwszezo odtańczono w 90 par. 
Wśród toalet przeważał kolor niebieski. Tańce z 
wtrwą prowadził p Hołyński. Do tańca przygrywał, 
jak zwykle, niezrównany p. Roll. Zabawa przecia- 
gueta się do godziny 5. rano. 

We czwartek dnia 3. stycznia 1595 roku obbę- 


, dzie się wieczorek illuzjonisty, eskamotera i odgady- 


| takową 


| jadac wczoraj 


wacza myśli M. Carmelliniego. 

Początek o godzinie 7. wieczorem. 

Lista będzie otwartą w poniedziałek dnia 31. 
grudnia 1894 o godzinie 5. po południu. 

Do cerkwi wołoskiej przyszedł wczoraj około. 
godz. 12, w południe podczas nabożeństwa niejaki 
Antek N. i zdjąwszy z nogi wysokie papucze, w 
jakie był ubrany, rzucił niemi w lampę, a stłukłszy 
i wyrządziwszy przez to szkodę 25 zł., 
umknął. Dziwna rzecz, iż zuchwałego psotnika nie 
zdołał nikt przytrzymać. 

Kronika brukowa. Złotą bransoletę wartości 
3l zł. i złotą broszkę wartości 5 zł. 50 ct. zakwe- 
stjonowali ajenci policyjni Distler i Rosenstraich u 
Betti Kauffman, kucharki. Kauffman jest kochanką 
Józefa Griftla, pozostającego obeenie w śledztwie w 
sądzie karnym jako podejrzany o uczestnictwo w kra- 
dzieży. Pytana, skąd przyszła w posiadanie tych ko- 
sztowności, zeznała, że znalazła je w łóżku Griffla 
już po tegoż uwięzieniu — nie ulega tedy wątpli- 
wości, że prz:dmioty te pochodzą z kradzieży. 

Pierścień wartości 150 zł. skradziono wczoraj 
podczas uroczystości weselnych p. G., kankierowi. 

Nieostrożna jazd:. Hersch Bauer, dorożkarz, 
o godz. 2. popoł. szybko i nieostro- 
Żnie ul. Sykstuską. potrącił dyszlem Jewkę Sorokę, 
gospodynię z Kulikowa, tak, że upadła na ziemię 
i silnie się potłukła, przyczem rozbiło się jej 54 
sztuk jaj wartości 1 zł. 62 et. 

u Morski» Oko. Z Jaworzna donoszą do Wre- 
ner Abendllatlu, że górale tatrzańscy spalili polowe 
koszary żandarmerji węgierskiej, wystawione ma te- 
rytorjtm spornem. 

Przy telefonie. Ranek złoty wszedł nad mia- 
stem, miasto w blaskach zorzy tonie. Co się dzieja 
w telefonach? Panny spią przy telefonie. Dzień... Po- 
łudnie... Miasto całe w blaskach jasnych słońca to- 
nie. Co sią dzieje w telefonach? Panny spią przy 
telefonie. Wieczór... Miasto znowu całe w blaskach 
gazu żóżtych tonie. Go się dzieje w telefonach? Pan- 
ny spią przy telefonie. I tak ciągle, czy — to miasto 
w słońcu, czy też w cieniach tenie, w telefonach 
drzemią wszyscy, panny spią przy telefonie. Zaś abo- 
nent dzwoni, dzwoni i napróżno łamie głowę, jakby 
drzemkę zwalczyć panien, by prowadzić mógł rczmo- 
wę. Raz do roku zarząd czuwa i ustaje też manka- 
ment. To dzień, w którym od „numerów“ ściągnąć 
trzeba abonament. A gdy wzięto już opłatę, znów 
zasypia całe biuro, milezą druty, co w powietrzu gę- 
stą siatką płyną górą Bo dewizą telefonów zwrotka, 
dobrze wszystkim znana: „Służba stałe, w dzień i 
w nocy stale, stale przerywana...* 


Kolsnda nowo: oczna. 
I cóż ty nowy przynosisz nam roku? 
Czy świt, od wieku daremnie czekany, 
Który z niewoli wybawi nas mroku, 
Czy tylko świeże kajdany? 


Nie wiemy tedy, jak cię przyjąć mamy: — 
Czy cię, jak zbawcę radosnymi chóry 
Witaé pod łukiem tryqmfalnej bramy, 
Czy też przeklinać już z góry *... 


0 — bo my dawno marzyć już przestali 
O tem, by kiedy świat, na jęk nasz — głuchy, 
Bez naszych ofiar i bez naszej stali 
Sam zerwał nasze łańcuchy. 


Nie łudzą nas też żadne czcze nadzieje, 
By stępieć dla nas miały wroga szpony, 
Lub, że na inne zwrócą go koleje 
Służalcze nasze pokłony. 


, Bo jakaż inca do zgody przyczyna 


które odbyło się po godz. 7 wiecz. w dru- | 
mianowicie , 


ih i podniosłych słów i dzielił im swego paster- , 


Z wrogiem, co targa nas jak sfora gończa, 
Wszystkie żywotne żyły nam podcina 
I krew serdeczną wysącza *. 


Więe nie oszukuj nas ty, nowy roku! 
Daremnie — ducha nie uspisz w narodzie; 
Bo łzy nie przyschły :eszcze w jego oku 
I krwawa krzywda go bodzie. 


"7 łaski też wroga nie będzie gryzł kości, 


Szereg toastów 


„zBremeta, wznosząc imieniem członków stowarzysze, | 


„18 zdrowie czejigodnego 
$ia „Skały“. Przemawiali następnie, wznosząc rozmaite 
jo Sty: p. Flaczyński imieniem towarzystwa „Ogni- 
i rzyszeń i prezesa „Skały” ks. Odelgiewicza; p. 
* olodziński imieniem „Gwiazdy” na łączność obu to- 

systw; ks. Jouyan zdrowie wiceprezesa „Skały“ 

Getritza; wiceprezes „Sokoła” dr. Dz gdzielewicz 

cze raz podniósł w pięknych słowach zasługi ks. 

b. Iszukowicza í cześć, jaką go cały naród ota- 
|, p. Kostecki zdrowie katechety stowarzyszenia ks. 
gena | zasłużonego dyrektora „Skały“ p. Szere- 
5 p. dr. Kutezycki na cześć dziennikarstwa pol- 
|= ze; p. Reczuch, jako delegat „Gwiazdy“; p. 
E akowski -mieniem Ochotniczej straży ogniowej 
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arcypasterza i drogiego go- | 


f; p. Getritz nu zdrowie delegatów bratnich sto- ' 


Bo wie, że tylko walką z nim otwartą 


Odzyskać może napowrót w całości, 
Co mu przemocą wydarto ! 


W grudniu 1894. P.T. 
Fr. Waligórski. 
A: st cp 
Składki. Zamiast życzeń noworocznych nadesłali do 
naszej Administracji: e À Ę 
Na lurdację imienia Tadeuszu Kościuszki p. Józef 
Podoski zebrane w Rzeszowie 1 zł 50 ct, Jabłoński 
Teofil z Drohobycza 2 zł, Brysiewicz Seweryn z Turki ad 
thyrów 2 zł. AE 
Na weteranów z roku 1881 p Teofil Jabłoński 4 Dro- 
hobycza Ż zł., Stan sław Linde v. k komisarz | owiatowy 
w Przemyślu 2 zł, D. Wiktoryn Mańkowski Rohatyna 


Z 


2 zł, Jan Mościński ı zł, Ludwik Lipski e. k, geometra | 


w Złoczowie 1 zł, Lesh:eki i Kosterkiewie4 w Stryju 5 zł, 


Feliks iKuczkowski 2 zł k 

Na gimnazjum polskie w Cieszynie pp. M. Kru- 
pański z tlrebenowa 50 ct, Ignacy Kinel z Rzeszowa 
« zł, dr Ulogier Stanisław z Warnopola 2 zł, Jozel 
Kubicki 1 zł, 59 ct, Jan Adol! Rasplzł, 'Teolil Jabłoński 
2 zł, Jan Mościński 1 zł. 
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DZIENNIE POLSKI z dnia 1, Stycenia 1895 r. 


—— 


Na rzecz funduszu 
rzyszenia 
kwotę 2 zł. 
© Ne polskie gininazju 
Sala Oktaw 5 zł. 

Na weteranów z roku 1803 p. Królieki 1 zł, 
„ Zaiotast rozsyłania bilśtów nowo:ocznych złożyli datki 
ns Magisch m. Bræžan | na tamtejsza Fowśrzystwo dobro- 
3 Kanoa następujący nieszkańcy Bran: Ks. Bauer I 
D T A Siet Daszyński 20 ct Dobrzańska £0 ct 
nratenioz 44) «i. Finkelstein tO et. Uórski 10 ct Horma- 
siwa + ke ochheker po 1 zł. iłoszowski, P.J. po 
a yty w Jip. po l zł Kamiński 20 ot. Ka- 
szewio, Bozieki zł. Korniewski, Kraus po 55 ct. 
Kubalkowi: 1 zł. icz 1 zł. 50 ct 
ct. Marosz 1 zł Maskiewićw 50 ot. Matozyńscy 2 zł Mi 
nowiez 10 ct. Meriowie Z aN N, 1 zł Oshatge i 
sławski po 50 et. Ramski 3 zł. Ry Rojecki -1 zł. É aR D- 
jocki 50 et, Sawicki :0 c SkrzyekSQg"y  goniewiezi J0 
et Ks. Solecki, Stachuseki po 1 zł Sèist sq et Słu atalo- 
wie 2 zł Dr. Schüsgel 1 4. Szymanowićsy,, sty çt Ka 
Teodorowicz % zł  Trampiet | zł Toma ® oki 59 ia 
Tuszkiewicz 10 et. Waniek 30 et. Wieczózy 50 ct 
Wiszniewski, Wyrzykowski, Zurakcięski po 1 z 
TEREN WZT ae m YYY ALA - 
i Race x = 
Wiadomości literackie 1astystyczne. 
_ Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek popołudniu o godzinie pół do 4 
„Dwór we Władkowicach*, komedja w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiego ;- wieczorem o godzinie 7 
przedstawienie rozpocznie po raz piąty „Małżeństwo 
na próbę“ (Zeżrath auf Probe), krotochwila ze 
śpiewami w 8 aktach Karola Gero, muzyka Leo- 
lda Kulma; nastąpi drugi icy“ 
po ulina; nastąpi po raz drugi „W Szezawnicy“, 
kowedja W 1 akcie R Ruszkowskiego; zakończy po 
raz drugi „Nowy Rok“, krotochwila ze śpiewami 
w 1 akcie I. S. Jasińskiego, muzyka P. Damse'go, 
tańce układu Fr. Zymirskiego; jutro w środę „Ko- 
medjanoi* (Les cabotins), komedja w 4 aktach E. 
Paillerona; we czwartek przedstawienie składane: 
1. po raz pierwszy „Kawa“, komedja w 1 akcie ks. 
Adama Czartoryskiego; 2. „Guzik“, komedja w 1 
akcie M. Gawalewicza; 3. po raz pierwszy „Baka- 
rat“, krotochwiła w 1 aksie Leona Madeyskiego; 
4. „Pomyłka pana Lau.bineta*, komedja w 1 akcie 


fi inwalidów, wdów i sierót Stora. 
pUwiazue' złożył p Edmund Krzen, inżynier 


w „Cieszynie p. Krisa 1 zł, 
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W sobotę popołudniu obradewały w salach 
komisyjnych sejmowych tylko kluby: lewicy 
iautonomistów Prócz klubów tak w so- 
botę, jako też w niedzielę komisje wcale nie 
obradowały, gdyż bardzo wielu posłów  rozje- 
chało się do domów. 

Dotychczas nie ukonstytuowały się nawet 
komisje: petycyjna, górnicza, bankowa i po- 
datkowa. 

W sferach poselskich opowiadają. że posie- 
dzenie sejmowe najbliższe wyznaczone zostało 
dla tego na 4. stycznia, aby posłowie nie 
rozjeżdżali się do domów, ale zajęli się w ko- 
misjach przydzielonemi im referatami. Zdaje się 
jednak, że chwalebne to postanowienie mie do- 
pisze, i że dopiero po ruskich świętach Bożego 
narodzenia, t. j. od dnia 9. stycznia rozpoczną 
komisje swe prace. Posłowie, którym przydzie- 
lono referaty, mogą jednak do tego czasu opra- 
cować sprawozdania. 


Przez cały dzień wczorajszy panowała” rć- 
wnież niczem niezamącona cisza w gmachu sej- 
mowem. Komisje nie obradowały wcale, z posłów 
widzialni byli tylko niektórzy z klubu ruskiego, 
a i ci po przeglądnięciu dzienzików w czytenui, 


Telegramy „Dziennika Polskiego. 
Wledeń 31. gruduia. Jak dowiaduje się 
Sonn. u. Montagszeitung, ban Kroacji Khu en- 
Hedervary zapytywał poufnie Wekerlego, 
| czy stronnictwo liberalne zawsze jeszcze zajmuje 
stanowisko odporne wobec gabinetu, któryby 
przez niego został utworzony. Wekerle miał od- 
powiedzieć, że jego stronnictwo będzie popierało 
każdy gabinet, który zaakceptuje program ko- 
ścielno- polityczny. 

Wiedeń 31. grudnia. Sonn. u. Montagszei- 
tung donosi, że węgierskie ministerstwo-handlu 
zamierza w drodze rozporządzenia poczynić pe- 
wne ułatwienia dla przywozu szczeci z Serbji, 
przewidziane w traktacie handlowym dla ruchu 
granicznego. Mianowicie przy imporcie do Kro- 
acji i Slawonji, mają być certyfikaty serbskich 
organów weterynaryjnych uważane za wystar- 
czające. 

Budapeszt 31. grudnia. Cesarz przyjął wczo 
raj znowu na audjencji kilku wybitniejszych po 
lityków. Najdłużejkonferował monarcha z K hue- 
nem-He derwarym, którego kandydatura na 


obecnie najwięcej szans. 


ci znowu do Budapesztu i najdalej do 7. sty- 
cznia roku przyszłego przeprowadzi utworzenie 
nowego gabinetn. 

Uderzającym w oczy jest szczegół, że orga- 
na stronnictwa liberalnego zajęły wczoraj stano- 
wisko pzeciwne stanowczo projektowi fqzji. 

Fraga 31. grudnia. Uwięziono tu wielu so- 
cjalistów pod zarzutem zdrady stanu i obrazy 
majestatu. 

Szlzburg 31. grudnia. Wczoraj rozpoczęły 
się obrady kongresu socjalistów, zwo- 


łanego tutaj przez „Towarzystwo dla polityki 
socjalnej“. 


Warszawa 31. grudnia. Pray kurjerskich po- 
ciągach drogi wiedeńskiej, mających bezpośre- 
į dnie połączenie z zagranicą, zniesiono trzecią 
„ klasę. 

Belgrad 31. grudnia. Ponieważ okręty nafto- 
| we Towarzystwa żeglugi parowej Q@agarina które 
' przyjęło na siebie dostawę nafty dla serbskiego 
| monopolu, nie mogły przebyć żelaznej bramy, 
przeto sprowadzono potrzebną ilość nafty koleją 
| z Tryestu, a przedsiębiorstwo Gagarina uczyniono 
odpowiedzialnem za straty. 

| Berlin 31. grudnia. Obie izby sejmu pru 
skiego zwołano na 15. stycznia r. p. 


Wina ci) 


Jak słychać, cesarz po kilku dniach powró- | 


Litwiniszytążu | 


a 


- Berlin 31. grudnia. Harko, który przez 
cztery dni tutaj bawił, mieszkając w pałacu am- 
basady rosyjskiej, ndał się wczoraj z całą rodzi- 
ną do Nicei. 

Berlin 31. grudnia. Zarząd stronnictwa so 
cjalao-demokratycznego skarży się w cyrkularzu 
do mężów zaufania, że liczba miejsc, z których 
wpływały pieniądze na cele stronnictwa, z roku 
na rok się zmniejsza i że tak dalej iść nie może. 
Dalej gani cyrkularz tych członków stronnictwa, 
którzy skazani np. na 10. do 15. marek kary 


 fpalują i nieraz robią sobie kosztów 150 do 200 


ze 


| 


I 
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Pary. ¿i grudnia. Przybył tu rosyjski mar- 
szałek dworu carskiego ks. RimskijKor- 
sa ko w. 

Sofja 31. gruni. Sobranje przyjęło bardzo 

ustawę karną za abraco księcia lub dy- 

nastjfpfutro nastąpi zamkn: „; m y 
X t "ie sobranja. 

Rg] gradnia. Ks. Ło tapowkosto. 
wsk I iin został wezor:a) |węg papieża 
pa audjencji I zył Ojcu św. włano-ęcza 
list cera z zaw sjeniem o wstąp.gg y 
tron. Następnie uda obanow do } > 
Rampolli, który t Jamias 
zytował. a) 

Po Łobanowie przyjął p% 
rosyjskiej ambasady Budberga, 
rego w gorących słowach wyraził W 
bitnych przymiotach osobistych nowego ca 

Kardynał Rampolla wręczył ks. Łobań 
wowi w imieniu papieża wielki krzyż orderu 
Chrystnsa. Wieczorem odbył się u kardynała 
Rampolli dany na cześć PŁobanowa objad, w 
którym między innymi wzięło ndział wielu kar- 
dynałów i ambasador rosyjski przy Watykanie 
Izwolskij. 

Odessa 31. grudnia. W tutejszym sądzie 
wojennym toczył się w tych dniach proces całej 
piątej roty (kompanji) — 88 żołnierzy i pod- 
oficerów — 11. bataljonu saperów, obwinionych 
o sprzeciwienie się rozkazom swego kapitana 
Janiszewskiego z powodu, iż tenże obcho- 
dził się z nimi nadzwyczaj srogo, a raz nawet 
nie wypłacił im żołdu. 53 ludzi skazano do ba- 
taljonn dyscyplinarnego, 28 do robót fortecznych 
a 2 uwolniono. Piąta rota bataljonu przestała 
więc istnieć.— Poniewnż w toku procesu wyszły 
na jaw rozmaite nieczyste sprawki kapitana, za- 
suspendowano go więc i oddano również pod sąd 
wojenny. 

Port w Teodozji otwarto dla okrętów 
zagranicznych. 

Waszyngton 31. grudnia. Były sekretarz 
stanu Forster, który przyjął pośrednictwo 
w pertraktacjach pokojowych między Chinami 
a Japonję, wyjechał już do Tokjo. 

Algier 31. gradnia. Arcyksiążę Ludwik 
Salwator przybył w odwidziny do bawiącej 
tu cesarzowej Elżbiety. 

Shanghaj 31. grudnia. Według doniesienia 
biura Reutera udało się dwóch komisarzy chiń- 
skich Chang-Yin-Huan i Shao-Yao Lien do Ja- 
penji w celu nawiązania rokowak pokojowych 


Kraków 31 gradnia. Otwarcie filji ban- 
ku krajowego odbyło się dziś o godzinie 11. 
rano przy udziale naczelników władz, reprezen- 
tantów instytucyj finansowych, świata obywatel- 
skiego, kupieckiego i przemysłowego. Pokwięce- 
nia loka!u dokonał ksiądz Wojeiechowaki, 
poczem mówił o zadanin instytacji oraz podniósł 
zasłngi 6 p Zyblikiewicza. Prezes izby 
handlowej Baranowski życzył rozwoju insty- 
tucji. Doktor Henryk Szarski, członek komi- 
tein nadzercaego, dziękował zebranym i wskazał 
na cele filji. 

Poznań 31. grudnia. Jutro zostanie otwarty 
ruch telefoniczny pomiędzy Poznaniem, Toruniem, 
Gdańskiem i Berlinem. 

wiedeń 31. grudnia. Z początkiem stycznia 
nastąpią powołania do Izby Panów. 

£udspeszt 31. grnduia. Dzisiaj uważają już 
jako rzecz prawie niewątpliwą, że ntworzenie 
nowego gabinetu poruczonem zostanie hrabiemu 


Zarabia Ra tem fiskus, a stronnictwo 


OJuag 


przyszłego naczelnika gabinetu zdaje się mieć ; Khuen: Hedervary'emu. 


Paryż 31. gradnia. Agence Havas donosi, że 
arcybiskupa z Maraszu wtrącono do więzienia 
w Aleppo, biskupa z Hadżinu, arcybiskupa z Zei- 
tumu i o. Garaska z Maraszu skazano na śmierć, 
siostrę Elżbietę i 25 innych osób aresztowano. 
Dalej zamknięto kościół w Beylan i uwięziono 


15 poważanych obywateli w Aleppo. 
Berlin 31. gradnia. W miejsce 


ma zostać ambasadorem, rosyjskim w Berlinie, 
dotychczasowy komendant kwatery carskiej, jen. 
Richter. Timirajzjew, ma zostać przydany 
jako pomocnik Szuwałowowi w Warszawie. 

Berlin 31. grudnia. Tntejsza ambasada ture- 
cka nazywa wszystkie wieści, a o okrucieństwach 
tureckich w Armenji zmyślonemi a rozpuszczone- 
mi przez zagraniczny armeński komitet rewo 
lucyjny. 

Petersburg 31. grudnia. Ustąpienie K riwo- 
szeina przypisują nieprawidłowościom przy 


dostawach dla kolei skarbowych i portów. Uwa: ; 


gę powszechną zwrócił na siebie fakt, że od pe 
wnego czasu Kriwoszein skupować począł rozle- 
głe dobra. 

Petersburj 31. grudnia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydaje rozporządzenie, na mocy 
którego sprzedaż wszystkich ziarn bez wyjątku, 
ma się odbywać w całej Rosji nie na miarę, lecz 
na wagę. i 
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cenniki do żądania 
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Petersburg 31. grudnia. 
kszyć i wzmocnić nadzór w ` 
cel ma być rocznie asygnowanych . 
tysięcy rubli. Tyczy się to głównie ws. 
części Rosji. 

Ministerstwo rolnictwa zajmuje się obecnie 
uporządkowaniem kaukaskich zdrojowisk mine- 
ralnych, które pod względem swych składników 
nie nstępują w niczem zachodnio europejskim. 

Petersburg 31. gradnia. Słynny baron Un- 
gern-Sternberg recte Jagołkowskij miał, 
jak krążą wieści, drapnąć a więzienia w prze- 
branin żandarma. Schwytano go jednak na gra 
nicy niemieckiej i odstawiono z powrotem. W to- 
kn śledztwa miał się przyznać, iż on fabryko- 
wał bomby, któremi rozszarpano cara Aleksan- 
dra II. (??). | 

Londyn 31. grudnia. Lord Randolph Chur- 
chill jest umierający. 

Rzym 31. grudnia. Królestwo przyjmowali 
wczoraj wieczór członków ciała dyplomatyczne- 
go, którzy przybyli z małżonkami celem złoże- 
nia życzeń noworocznych. Przyjęcie było nader 
serdeczne. 


Barcelona 31. grudnia. Za zamordowanie 


aroboszeza Pallarolo sąd tutejszy skazał 


srech mężczyzn i jedną kobietę na śmierć. 
owy Jork 31. grudnia. New York Herald 


Montevideo, że sfederowani powstańcy 
jęń pod szpital w San Gabriel, przy- 
;h zginęło w płomieniach. 


GIEŁDOWY. 
ia godz. 3. min. 25, 
kal. obl. prop. 97:50 
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Kredyty d. losy 17325 

Anglobanki jtca. 23050 [27 
Uniony raj. bs 
Ludwiki ; 97:— 

Nordbany 349% 274:— 

Lombardy 106 2: = 

Losy tureckie 71:50 

Staatsbahny 8398:87 ; EO 


Czerniowieckie 293— Rabk 


NADESŁANE. 


BA. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYM 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


kupuje i sprzedaje waizelkie papiery 
wartościowe i moroiy po naidekładnie|- 
szym kursie dziesnmy ma 


PROMES Y 
do ciągnienia 5. stycznia 1895 


na 3f, losy austr Zakładu kred. ziem z roku 1889 
po 1 zł. 75 et wraz ze stemplem 


Główna wygrana koron 100.000. 
Przy zamówieniach z prowineji uprasza się o dołącze- 
nie 20 ct. na portorjum. 


Ubezpieczenie 
losów ed straty przez wylosowanie al pari. 


Na los zakupiony w tym kautórze 
padła giówuw wygrana w KWwucie 50.000 zł. 
ROSZ ZZO ZZOZ ZZOZ ZZOZ ZO ZEW W 


Specjalista chorób skórnych i WederyczByCh 


Dr. Kazim. Podlewski £ 


były lekarz prakt. na kliniee prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassara w Berlinie. 


Ordynuje od Il. do 12. | od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l 16. 
=" 


GD Na z:n lazki 
wszplkich 
krajów 


wyjsdnywa I użytko: uje 
inżynier Kaz. Oassowsk!, 


No ły docent politechniki w Borlinie Berli, W. 
r E R „Międzynarodowe biuro patent." 


~ E 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 
ordynuje pl. Bernardyński l. 15 
od I 1—12 i od 3—5. 1013 1—? 


= z 
List otwarty. 
Wiece Ssanowny Panie Freilich! 


Muszę wyznać prawdę, że w cierpieniach z powodu i 
przepukliny, które zwył lat trzydziestu cierpiałem, pomimo 
szukania pomocy u lndzi fachowych, dopiero 
ulgi po udaniu się do Pana i przez użycie ban od. 
Pana założonej — przy której noszeniu przy wieku po- 
deszłym zwyż 75 lat, „dE rewia ns D i S JE 

iu i ju się całkowicie tej przepukliny — za i 
a 4 loda nie są wstanie. 


Po. 


| Bóg tylko może wynagrodzić, bo J e 
a proszę to wyznanie sumienne w dowód moj?) 
wdzięczności do której się poczuwam — pozostając na za- 


wsze z prawdziwym poważaniem życzliwy, przyjsciel 
Ks. Grzybowicz m p. 
Dzwiniaczka 6 października 1894 r. 
(Podaje „lmpressa Lwów). 2201 1- 2 
p LEziAARPAEA STEREO EET CZ 
Dr. praw 


| z dwulatnią praktyką sądową i adwokacką, poszukuje 
* miejsca koncypjenta w kancelarji ad wokackiej. Zgłoszenia 
, przyjmuje Admin. tegoż pisma pod szyfrą „rutynowanego*. 
| == wam erT = 


Noworoczny numer 
„,SMLIGU SA.” 


ozdobiony prześlicznemi ilustracjami 


| kolorowanemi 
objętości LS stronie wyszedł już z druku: 
Egzemplarz Bd et, 

Przenumerata „Śmigusa* wynesi kwartalnie na pro- 
wineji 1 zł 20 ct, we Lwowie 1 zł. Kto nadeszle prenu- 
meretę za cały rok z góry w kwotie 4 zł. 50 ct 
na prowincji, a 4 zł. we Lwowie otrzyma gratis i franeo 
bogato ilustrowany kalendarz humorystyczny „Smigusa*, 
zak kto nadeszle prenumeratę za pół roku z góry w 
kwocie @ sł. 40 ct, na prowincji, we Lwowię @ sł. ten 
etrzyma kieszonkowy kaler darzyk „Smigusa*, 
Pieniądze nadsyłać należy wprost do Adwinistracji „Smi; 
' gusa . Lwów ulica Łyczekowska |. 27. 
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W HANDLU DELIKATESÓW 


St. Wojciechowskiego 
róg ul. Akademickiej I Chorążczyzny. 
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koati ucy ełcik ¿0 ct. Wyśmienity 

wjd:toy i be-wonny malec 1 kier. 

62 et. Słonina 1 k'gr. 62 :t. grub 
śliczna tylko w bandlu 


Leonarda Soleckiego obok Kasy Oszezędzóśni, najpiękniejsze 


we Lwowie, ulica Batorego liczba 2 pocong 


C "0t porwszorzęcny 
elektcgężne oświet'euie, winda osodęgg 


249) 
ŻW GI Z ? Í s T Zaakomita usługa. 
' Świeżo Matta Bespinin | f romeo oa so eem 
; po 1 zł za klgr. jakoteż Koryttrcze i klatka schpdówa ogrzana. 
i świeże masło deserowe 1 z” 
zm 


po 120 za klgr, — roleea 


KAROL BAŁŁABAN 7 50.000 


Lwów, ul. «alicka l. 23. 


DLA POJOBIEŃSTWA. Malarz X.. Ruschowey' a stołów 
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3 i Dra G. Jasgera Bieliznę norm: Ina 


1965 a z fabryki W. Bengera Synów 1-7 


sprzedają po cenach fabrycznych 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIE 


we Lwowie plac Halicki l. 3. 


k; 50.000 
/4, Ruschewey'a stołów 


Szarada do nagrody. 


Pierwsza, czwarta i od drugiej rohiąe pe ret znanego za akąpsty* 1 BE -W = 7 ZA = z JĄ 
, Wraz druga połowa, zdzierezj? bankiera, mówi do kgf: W użyciu! b ESE E A E PE A, s A ciu 


am błopot z tym 


EPAR 21 lazko Towarzystwo dla przemysłu drzegroco, dawniei Rugchawoyh & Schnidi w Langeni's 


h o przedsta PW. © ; 
E Prai z ręką w cudzej (Pow. Lignica) fabrykuje jedynie od lat wielu znakomiele renomowane Ruscheway'a stoły rozsuwane bez płyt wkladanych, 

w najrozmaitszych formach, wielkościach gatuskach drzewa. Ruschewey'a stoły wyszczególniają się przez nienaganną budową, 
najlżejże wykonanie i najwydatni js:ą długość przy rozciągnięciu. 


-ieszni. 
Dalej zalecania są "E - 4 stoliki do gry i składane. Stoły it. d wraz z rysunkami i cennikami do 
3 I ate i Lowane nabycia przez każdy lepszy handel mebli, lub gdzie ich nie ma, wprost 


-G mos godne fabryki: 
JE u = z fabryki. Ruschowey'a stół poznać można przez zna,- Stół uschewevha 
P i: . €33 1 


Stacja to wiedeńskiej drogi — 
(Pora obiadowa). 

Druga, trzecia razem z czwartą, 

- Gdy skombinowane, | 

W secco terno — na loterji 
Mogą dać wygranę; 

Trzecia, druga to spis potraw 
Z francuska się zowie ; 

Czwarta, piąta długi spłaca 
W ezęści lub w połowie; 


T e 


LOTU 


* z 
Trzecia, piąta — cel to konia > > dującą się na stronie spodniej markę ochronną: 
W wyścigowym czasie ; s) A, ae P ] ę 
Oy zelakoyinej Lug || magia p dB... a dn | 
W re dakcyjnaj . ? z poa i E q O E a ADA AA n 
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Ę PZ 5) kuchnią, z wszelkim komfortem. Pokoje od zł. 3 porzaśrzy. Usługi sią * <"B'E$ (a 'j (4 "au8 5 % z: AE 
BIERZ nia liczy wcale. Winda osobowa. 681 1—2 4a gags a 'a BES mi: VU EM 
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Do najbliższych ciągnień 
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Przy użyciu 
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Ciągniənio 2. stycznia 1895. — Główna wygrana zł. 150.0í 
I zł. 25.000. 


PROMESY na te pierwsze losy po zł. 5-—, 
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w ię wszystkie paplery wartościowe po najprzystępniejszy 
canach. 
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a = Zastosowanie bardzo czyste i wygo- trzy razy. Przy użycin aga" i w | 
ilustrowane humorystyczne czasopismo dne, nie jak Saine MODA olejna Sdz adrzi ka! sibo to e zakodli. Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 
: maście i t. d. my az marzynem wym proszkiem do bielsnia 
| a | , e 35 Cena GO ct. w aptekach pod „srebrnym 5 Przy użyciu ż s 
23 sSrai = orłem , pod „złotym lwem we LTO. patentowauego oszczedza się czasu, SCHELLENBERG 1 KREYSEF 
P>, gyr mies pod a eE A W. Tarne dł materjału O>ało4cgo ws Lwowie, plac Halicki liczba 1 
"W - uh =. olus apt. pod „barankiew* w Kra» m a 7 murzynem i sił bać , a 
wièrat J i w: nowelki owte; apteka Józefa Alexiewicza y Bity roboczej. 
| ari <E on pia Sa oer ni szarad 4 U Srmb rze; oraż w innych lepszych Zupełną nieszkodłiwość poręcza świadectwo wystawione priez 
5 R k ry; p Je ulotne, epopeje gej R , 3 y +„tekach. Skład główny: „Salwator c. k. rzeczownawer sądowego p. dr. Adolfa Joliesa. PORI. a <a. — Mo 
| itd. itd. rysunki najlepszych polskich karykaturzystów i rysowników npoiheke” w IPreszbucgu. Główoy s ład we Lwowie u p. Alojzego Hibnera w Rynku. a a 
e i wreszcie w kużdym numerze nuty na fortepian. oreg Do zəuważania. Próbóją często, Do nabycia w większych sklepach korzannych. » = 
J „Właśnie rozpoczął Smigus w nr. 24. z r. z. druk powieści nie- przy zakuonie Williamsa pouującego Główny skład: w Wiedniu, i. Renngase 6. r oradzi | a Dotąd 
ukraińskiej Niemalczewskiego, ilustrowanej przez znanege zaszczytnie |] Piestra wciskać putliezność inny plaster, Jeneralny zasiępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker we Lwowie. A eN Gliej KA gdy troia niezrównany |! 
karykaturzystę p Józefa Kruszewskiego p t a EO Soni ap odaiamn, pz = isem (szerwony a a > GRWR ASG gą 
. . b, e to WSZYBI o jedno. ale y mie na to. [|| | RE. owocna E r | | ogg] pise 02 1 C2 iny ruk La 
i odrzue.ć wszelki je —————————— š wów K żółtym papierze) jest zamkniętą. W Maa era 
| SG «4 t6 taerność i odrzuc-é wszelkie plastry, nie | r b daie SE" irda aE ARE eta . 
v r mające jak przwdzi: e wtlliama: — Moja , koc ana, wy ajesz mi się L.ochę za mf+da Jak na sharko., eTo T 
E Malka pinetry kod powyższej ind la masa tet jakie świadectwo? 3 2 m 7 prawdziwy, oczyszczon 
4 . Powieść ta osnuta jest na tle walki trefaońci s koszernością. ochronnej (3 figury). — Qwsz:m, mam. z dziewiętnastu »łużbów, proszę pani... 
Wszyscy nowi abonenci otrzymają początek tej sensacyjnej po- i 


e M zystko oczywiście dla tych, którzy powyższą szaradę z wy EPOCE R koia a -te aeaaeai oha g 


pełnieniem jedynego (także powyższego) warnnka rozwiążą 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


za darmo !!t 
A więc — jak piszą sprzedawcy losów kupuje i sprzedaje n 
wszystkie papiery wartościowe monety 
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“o R Tran z Watroby Miętus 
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Wilhelma Maagera 
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41/,9/4 listy hipoteczne, | 4,0 pożyczkę krajową galieyjską, 


50% listy hipoteczne premjowane 40], pożyczkę kraj. gal. koronową, 
o cay OIP iR Koni, Lj pożyczkę propinacyjną galieyjską, 


Wydąwnietwo pisma humorystycznego 40 listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 0 » n bu owińską, A lekarz chce sprowadzić wzmoonianie całego o! 
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5'/, obligacje komunalne Banku krajowego, Í l 

i wszelkie renty austrjackie i węgierskie, : 

i miany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
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osztów, które sam ponosi. 
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Papier z fabryki czerlańskiej, Z Drukarni „Dziennika Polskiego*, pod zarządem Franciszka Kattnera 


; Š w bardzo wielu aptekach Austro-Węgier. 


We Lwowie u pp. Piona Mikolascha, Z;gm 
jj Ruekera, Jakóba Baisera, K. Krzyżanowskiego 
St. Markiewicza, K. Bałłabana ku:ców. 


Główny skład i miejsce wysełek na monarcł 
044 austro-węgierską 


W. Miaager, W'ieh, 
MI/3, Heumarkt, 3. 
Naśladownictwa będą sądownie ścigane. 


we Lwowie, ul. Łyczakowska 27. 
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